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caracie pacht ruchu m acedońskiego ob­
ję li hoiLo'Z'Owicy. W ie lk a  oemt.rala bolszn 
wij4ra w  W iw lr it i .  urządzona specja ln ie 
dla ki cmodcain i a stam tąd intioresam. bał- 
kańąkiomi. Botazow icy z 'początku pró­
bow ali opanować ruch macedoński na­
da jąc mm sw ój projrrani i sw o je  hasła 
G dy to n ie poszło, oni sami D ozw olili się 
opanow ać ruchowi .macedońskiemu, a- 
d op ią jąc  je g o  cele nacjonalkstyczirie. P o  
cizet 'm acedońskich  z kom endy p a r ty j­
nej weszło wieiLu kom unistów , aby d z ia ­
łać w nich od w ew n ą trz  stosow nie do 
"e lów  K o m in k a m i. )\ie jes t w cale w \ - 
klmurpne, że Panicza M ich a iłów , za b ija ­
jąc  P irotegorow a, ‘ dzia ła ł je żek  r ie  
v. ręcz jako komunista, to pod w p ływ em

Z romantyki bałkańskiej
K ra k ó w ',  20 li pen.

W yb u ch a ją  i kończą się w o jn y  ta 
k iem  czy  imnem zw ycięstw em . Z a w ie ra ­
nie są, z ryw an e  i na now o D odpisywane 
i>c-koje i trak ta ty , a w jed n ym  kącie 
G u rop y  n ie p rzes ta je  się pa lić  n iena­
w iść  i lać krew . Są to B a łkany. Od łat 
e ta  dyp lom acja  europejska m ozoli się 
nad  kwes,łja  rozm iaizainia kw esrji bał- 
kańsikiej i pacyfikowanku tych krajów . 
A l e  im w ięce j taim grzeb ie , tern ja śn ie j 
e ię  tam pali.

Jeszcze n ie  p rzeb rzm ia ły  odiglosy 
p trza iow  w  białogrodiziRiej sliupczynie, 
jeszcze  n ie zakończył się n ow y  etap 
k ry zysu  ju gosłow iań sk iego , g d y  w n ie­
d a lek ie j S o f i , zk o le ; huknęły rew o lw ery  
i  trapem  pad i genera ł Proiegęoirow, na­
czelnik' kom teku m acedońskiego. Je&t 
to  mistyka ja  tak stara ja k  starem  jest 
dążen ie m ieszkańców  M acedon ji do w o l­
ności. P o n iew a ż  jednak  na trzech M a ­
ced oń czyków  są także trz y  p rog ram y 
i  trzy  id ea ły  te j wolności, p rze to  od 
dwóoh blisko pokoleń le je  się m iędzy 
n im i k rew . Zarów n o  ,Serł>owie ja k  B u ł­
ga rzy  m acedońscy od daw na hołdu ją  
m etodzie  spisku i leroru . G d y  jedn i sta­
ją  się rządem , d ruJzy id ą  do laeru i 
ą tr z ^ a ją  ę..zasadzek. T e ra z  podzia ł ról 
je s t  taki, że zw yc ię zcy  S erbow ie  w M a­
ced on ji rządzą a pob ici B u łga rzy  strze­
la ją .

B y ł ozais, k ied y  rew o lu cy jn y  kom itet 
m acedoński by ł o re  indracją irreden ty  
serbsk ie j. D z is ia j służy on oeloim ir re ­
den ty  bu łgairtkiej. P r ze z  k ilka  lat z 
rzędu  stał na czele tego  kom itetu  gene­
rał P ro tego row , k tó ry  godność tę M ija j 
po  słynnym  Tn dorze  AJeksandirowia —  
W  czasie w ie lk ie j w o jn y  P ro togu row  
prow adzili jed n ą  z n a jw iększych  „cze t“  
bułgarskn-m acedońskich i w  okrutny 
sposób pastw ił s 'ę  nad ludnością serbską 
w  M aord en ji. S erbow ie  po w o jn ie  żą­
d a ł1 je g o  w ydan ia , ale celu n ie osią 
gnęb . Pm tegc irow  przepad ł w lasach 
m acedońskich, da iąc o sobie znać ty lko  
now em i zamacham i terorysayczineni i 
na p rzed staw ic ie li władiz serbskich w 
M acedon ii.

Pom otm ikam i P ro teg o row a  b y li dw a j 
.,czetarzy“  —  P o d  C hris tów  i Pąncza  
M ich a jłow . O baj rzeźn icy  srodzy, bo- 
lowey zapalen i. W yra s ta li ponad g łow ę  
P ro togo rc iw ow i.G roz ili jem u samemu za 
monxlow anitrn, je że li ustanie w en erg ji 
b o jow e j. Pnotegoirow bron ił się w  ten 
sposób, źe P op a  Cluriistowa w yp ra w ił 
do A lban.ii, aby na tam tejszym  gruncie 
p row ad ź1! akcję m acedońską dalej, N a ­
tom iast z Pan czą  M icha jtow em  n ie 
m ógł sobie poradzić, ten bow iem  dow o­
dząc bezpośredn io czetam i maccdoń- 

Lsk:em i; do,, a ga ! się sta le teroru i kjnr,. 
serbskiej. Jakoż u lega jąc  naciskow i tę­
go  sw ego pom ocnika, [ 'r o te g a ro w  ułoży 1 
z mm z początk iem  tego  roku W, i elki 
plan akcji tero rys tyczn e j p rzec iw  Ser 
bom, k tóra teraz w łaśn ie m iała się roz 
począć. A le  tym czasem  na B u łga rje  
spadło nieszczęście n iebyw ałych  trzę­
sień ziem i. K w :tnąee m iasta i w\sie le ­
g ły  w gruzach, M ię d zy  ininemi Jugosła- 
w ja  pośp ieszy ła  sąsiadom i pobra tym ­
com z o fia rn ą  bardzo pomocą. Zaraz ou­
tem rząd bułgarski naw iąza ł rokow ania 
w  E u rop ie  o now ą pozyczik^. W szys tk o  
to razem  s tw orzy ło  sytuację, w  kto rep
ftip w'ypąd(ałi;> ;jyyr'yła^, oddi.iąłóvy p.o- 
wstańczyeh elc po łu dn iow ej S crłiji na 
ich k rw aw a  robotę. W o ro w  vrięc ułożo­
nemu p lan ow i genera ł P ro tego rn w  od­
dzia łów  tych P an czy  M ieh a jlow ow i nie 
w ysła ł. M iędzy  szefom  a. pom ocn ikiem  
w yw o ła ło  to ostry  k on flik t. Pan cza  M i 
oha jłow  n ie chciał uznać m otyw ów  
w strzem ięźliw ości P ro tego row a . Zarzu ­
cał mu n iedo łęstw o, mozc- n aw et zd ra ­
dę. Z god n 'e  z obycza jem  w sze lk iego  
ścisku  po takich  zarzutach p rzysz ły  
sk ry to b ó jc ze . kule. P b ie g łe j  n iedziei
ra d l od nich genera ł P ro tego row  na u- 
licach S o f ja.

P rzed  w ie lką  w ojną p ro fit  z te j krwa 
w ej rom antyk i n a jw :ękisizy ciągnęła R o ­
sja. Ona dostarczała  pm niędzy raz serb­
skim, raz bu łgarskim  „cze tom " m ace­
d o ń s k i ,  z a le ż n e  od te g f ,  k tó ry  z rzą­
dów7 stawiańisikicli na dalkanach wr da­
nej chw ili pop iera ła  i H ó ry  chciała u- 
karać —  sofiiuk i czy białogrodiziki. Po

k o m u n is ty c z n y m . P n o t e g o r o w  b o w ie m  
b y ł  za  c za  su w em  p r z y n a jm n ie j  z ł a g o ­
d z e n ie m  w a lk 1 h id g a r s k o -s e rb s k ie . j v  
M a c e d o n j i  i z a  z a n ie c h a n ie m  to r o m ,  
w ię c  d z in la l  n ie t y lk o  w b r e w  w y o b r a ż e ­
n io m  M ie h a j lo w a  le c z  ta k ż e  p rz p n iw  
p la n o m  b o ls z e w ic k im , k ló r e  w s z ę d z ie  
w y m a g a ją  ru ch u  i w a lk i .

T a k  w ięc średn iow ieczna rom antyka, 
posługu jąca się co praw da b iw r ą  repe- 
t je row ą  i ekrazyten i, nie zaginęła  w 
E uropie, lecz kw itn ie  nadal ja k  kw itła  
przed w ojną, a nawet jeszcze bu jn ie j. 
Europa bow iem  zbalkau izow ala  f ię  w 
znacznej części, ale Bałkany nie zeuro­
p e izow a ły  s;ię wcale.
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Ppgtosk! o wojnie domowei w  Bułgarji.

(T e le g ra m  własny „ i ! . Re fe rm y " ).

Eerlin, 20 lipca. „NcrW aerts --w depeszy 1 k ryc ia  afery korupcyjnej i i kanilalu osobiste 
w łasnej z Sofjć Podaje »ens,icyjną wlaaonioSć 
o uniknięciu ministra wojny W jłuowa-, który

Wiedeń, 20 lipca (P A T ). W-edłutf doniesień 
z Aten .granica bułgarska od 2 dni jest zam­
knięta. Tfcieydzą powszechn io, że między iw o - 
lennuiami Protogdrewa i Miehajlowa odby­
wają *ip 'tarcia. W  obszarze jrrnnicznym ołx>k 
A run'a dia,kr miało zginać 100 osób, vYsr6d za­
bitych znajduje się rów n ież gen. Zekol i Bo- 
jade.ew.

(Telegram iskrowy ,,.V. Reformy").
Berlin, 20 lipca. PoseU lw o bulzarskie de­

mentuje informację, jakoby pose bułgarski w *  
Be'gradzie m ial się podać do dym isji w  zw ią z­
ku ze zamachem na Lazic/a łtów nież w iado­
mości belgradzkie o niepokojach a nawet w y ­
buchu .wojny domowej w  Bułgarji ok re -a  no 
selsłwo bułgarskie jako zupełnie iałsz^we. W  
kraju panuje spokój.

w yjechał na a-^nmipsięczny urlop i  dotąd nie 
wiadomo, razić aię obecnie -na daj.

Krążą pogłoski ó rzekomej ucieczce W olko­
w a, Mówią że W otkow  uciekł z powodu Wy- oanc terorystycznycn.

go, .w  jaki ‘mial być zam ieszany. Macedoń­
czycy , i k lórzy pracują przeciw  zbliżeniu z 
Bedgradem, m ieli podobno w osobie W olkowa, 
m ęża zaufania W' zw iązku z tom k r ą ż ą -po­
głoski, jakoby m inister W olkow  bvl szefem

Nota Anglji w sprawie paktu Ke!!oqa.
Zastrzeżenia rządu ang elskieno.

Londyn, 20 lipca (P A T ). Rząd -angielski prze 
stal prasie- do ogłoszenia notę Chambei .aina 
do rzadn Stanów Zjednoczonych, będaca od­
powiedzią na propozycje.‘Kefloga. Nota ma 
brzm ienie następująco.

Jestem szczęśliw y, mogąc podać do w iado­
mości. że J. K. Mość po dokladnem zbada- 
mu noty, zaw ierającej przejrzany tekst propo­
nowanego uktado, doiyczącego w yrzeczeń  a

się w ojny, przyjmuje układ w  zakomuniko­
wanej formie i potów jest podpisać go w  miej­
scu i czas.e. jak będzie wskazany przez rząd 
Stanów7 Zjednoczonych. Rząd mój dokładnie 
zaznajoir.il - się z wyjaśnien iam i! zawartom . 
w nocie a dotyczącem i projektu traktatu za­
równo jak z komenlarza.mi, dotyczącem i u- 
wag wym ien ionych  przez inne mocarstwa w  
poprzedniej korespondencji di p lom atycznej.

M ICH AŁ RUSINEK.

Okno „Egipskiej WilliM
(Ciąg lalszy).

,—  E... doktorku, mnie się io twoje posądze­
nie S aw y o szaiiepstwo trochę dtz w io n ę  w yd a ­
je. Jeśli kłoś przoz ca ły  dz-ień jest czlpwieikiem 
no-^malnym, boć przecież i  ży je  zw yczajn ie  
wśród ludzi i, co w ażniejsze, wykłada na uni­
w ersytecie, to chyba nie może być w ieczór 
zupełnym  w^rjatem . chyba tylko jakiimś ma­
li,jakiem, W raca rgularnie na ósmą do m iesz­
kam a, bo się tak p rzyzw ycza ił za dawnie.j- 
szogo posiadania żony w  domu i przykTo mu 
ten' cz.a.s gdzieindziej spędzać.

—  Dobrze, dobrze, ale zapomniałeś już o 
tern nieHeskiom  ok r ie ?

—  W łaśn ie, w łaśnie musimy jeszcze i tę 
kwestię rozpad T y ć  —  dorzucd ktoś z grona.

—  To już proszę mnie zostaw ić —  rzekł 
adwokat —  ja postaram się przy pomocy mo­
jego etużącego, który jest fenom enalnym  w  
takich rzeczach, zaglądnąć dc tego gabinetu 
w  któryś z najbliższych w ieczorów .- W am  
zda.m relację w  piątek. P rzy jd źc ie  jerlna-k w cze­
śniej o godzinę, byśm y prztd przybyciem  Saw y 
tę rzecz omów-iii. A  teraz chodźm y już chyba 
do domu godzina... kwadrans po dwunastej!

—  A, tc. już na,;wyższy czas. Żegnajmy. »ię !

W e  czw artek  o  godizi.nie 7.30 pod narożne- 
rm m-u-raimi Szarej ulicy spacerowały dwie 
ludzkie, otulone w  płaszcze postacie. A czko l­
w iek  przechadzały się na pozór całk iem  o-

bojętm.ie, można było zauw ażyć, że t  pod 
podniesionych kołnierzy ich za.rzutek w yg lą ­
dały naprężone w yracikw an iem  oczy, spe­
cja lną uwagą obdarzające wejście dc Egip­
skiej W illi.

—  Józek —  mów iła w yższa  postać do swe­
go towarzysza, —  obaw iam  się, by c ię  Sawa 
na ie-j drabinie nie zauw ażył.

—  N ie da rady, pan,; mecenasie! Proszę
—  N ie da rady, panie m ecenasie!, Proszę 

mu n i biegnie rr»dzaj kominka wgłębionego, w  
którym w łaśn ie żawihB.iafei ze . stróżem d ra­
binę. . “

—  W idzę, ale gdy św iatło z okna padnie na 
ścianę?

—  N ie  szkodzi. Przyg lądnąłem  się w czora j 
w ieczorem  tej śoian:e. Św iatło z oKna w illi pa­
da nieco ukośnie na rnur i zaułek nie jest przez 
nie ośw ietlony. ' ,

—  N o dobrz" Idź już na strych z tym 
stróżem... A le . c zy  tylko człow iek  ten -jest

jpewm y? N ie wygada się przypadkiem  przed 
kimś ze służby z w illi, że my tu szpieguje­
my ?
i ; —  0 , o to się proszę nie obaw iać Zgadałem  
się z , nim - wczoraj- To oomekąd nawet mój 
kolega z. walk  nad Nida w czasie wojny -eu­
ropejskiej. Solidny ezłOT ;ek a zre-szlą z do­
zorcą z przeciwka, to -jest jedynym  służącym  
Saw y, nie ży je  w k om ityw ę .

—  A  zatem v, porządku Śpiesz w ięc na 
Stanowisko! T rzy  naósraą, wnet już powinien- 
nadejść Saw a Jeśli coś nadzw yczajnego ■spo­
strzeżesz, w racaj m ożliw ie szybko z powrotem 
byśm y mogli dalej dzia łać Może.trzeba będzie 
podstępem złożyć  profesorowi w izy tę ! ■

Scuiżący zn k n ą l - w branne narożom rude­

ry, sfojąeej naprzeciw  w il l i  Saw y. N iedługo 
czokał adw okat na-po jaw ien ie się e-giplologa. 
P^Tkówało jeszcze pięć minut do godziny 
ósmej, kiedy! w oddałi z ośw 'ctlonpgo zakrętu 
w y łon iła  się przygarbiona sylwetka

Miał ten swój czarny, st-airy. stale noszony 
płaszcz i naciśnięty głęboko na uszy szerok' 
kapelusz... i

Szed ł śp.ęsznie, wytu.pu.jąc m iarow y takt 
las^ką ukrytą gdzieś w  głębi płaszcza...

'Jedno uderzyło n iezw yk le  adwokata.
Ruchy profesora b y ły  dziś d ziw n ie  beztro­

skie, radosne prawie. Jego chód, aczkolw iek 
nieco ciężk i, staw ał, się jakiś .swobodny, e la­
styczny praw ie, a w rażen ie to potęgowało się 
jeszcze za zbliżan iem  się Saw y do domu. Zda­
wało śię, że każdy krok zb liża jący gó do bą- 
lasków, ogradzających w illę  pobudza w  nim 
jakąś d ziw n ą , n.iewyltóm aczoną radość. >

Krak  n ie ’ c h c ;ał w ierzyć  oczom  Sawa ra  
którego tw arzy od dwu prawie lat nikt ni-s w i­
dział uśmiechu. b v ł wesoły, tak w esoły ! Z a ­
w ieszona ńa.d ulicą _lampa łukowa ośw ietliła  
w łaśn ie  bliską juz posfńć prolesora i w  blasku 
jej ukazał się w yraźny uśmiech n.a tw arzy e- 
giptologa.

A le  już ty lko ki-lka kroków dzieliło profe­
sora od bram y, Knuk tedy schowany za zrę- 
beiji k a m ien icy  w yszedł szybkim  krok.em z 
ukrycia i krzyknął

—  Ach , cp w.idzę, k.ochany .m anijarz! W i­
tam, w,itam! Dokądże to, do domu jiiż, Juljs- 
nie?

Profesor drgnął. B łyskaw iczn ie zesztyw n ia ła  
mu tw arz, tak,.że zaischnięty na niej, n iedaw ­
ny uśmiech robił przejmujące wrażem e.

—  A  serwus, tc ty E d va rd z ie?  Mocno cię

przepraszam , ale nie mam niestety, odrobi- 
neczki czasu...

—  AJeż łu lja n ;e, zaraz, zaraz. Przec ież parę 
słów zam ienim y —  m ówił adwokat, obserwując 
równocześnie, jak Sawa z niepokojem spoglą­
dał na zegar.ik.

—  Niestety, Edwmrdzie, wiepz mi, nie mogę, 
absolutnie nie mogę... —  usprawiedliw Til się 
profesor, w yciąga jąc równocz^śm e-klucz z k ie­
szeni. Taka masa pracy czeka na mnie w do­
mu.

-tdwokał jednak był stanowczy. Zasłonił 
c ia łem  swojem łiramę i zagadyw ał dalej...

—  N ie,puszczę cię, mój bratku : koniec Mó­
w isz. że masa prnoy. .ot w ielka rzecz, jak go­
dzinę temu molochnw i ukradniesz. Cho^ź, Ju­
lianie. wstąDimy gdzieś na pogawędkę Ile, he, 
zapomniałeś ly widize, na.sze dawne miodki.

Profesor nrcsznł się.
— Zrozum Edpk. że muszę. Ja-w iem , że ci 

przykrość w yrządzam  ale teraz nie mogę, 
musze do domu.

Podstępny uśmiech prześlizgnął się po u- 
stach adwokata.

—  \ o j zgoda, ale ja wpraszaaa się d-o ciebie 
na kwadransik, bo w idzisz, że zaczyna lać jak 
nieszczęście

„Jakiś naglv, w ielk i lęk zabłysnął w  podkro- 
jonych oczach Sawy En-ptolog począł m ówić 
krótkimni, uryw anem i słowam i:

-—  Edku, zro-zum... w idzisz... «ą  takie... pew- 
n-e chw ile, kiedy nie można Jabym cię z całą 
przyjem nością, ale..

—  Co za a.le? —  rzucił ostro adwokat w  
twarz przyjaciela, pewny. Je już się ten z jego 
pytań nie w yw inie,

fCiiig dalszy naslapi).



N O W A  E E F O B M A ’

Przypom inam ^ że w  mojej poprzedniej nocie 
*  dnia 19 m aja b r, zaznaczyłem , jak wiel­
kie znaczenie rząd moj przy wiązuje do zasa­
dni iż w  razie rczpoczęcm wojny i pogwałce­
nia traktatu przez jedną ze stron pozostałe 
•trony automatycznie będą zwolnione wobec 
niej z obowiroań wynikających z togo trak- 
i-itn, Pjdkreśldłem  również, że poszanowanie 
dla zobow iązań, w yn ika jących  z  paktu L ig i 
N arodów  in-liraikiatów iokarnerisikich jest pod­
stawową zasadą polityki rzadn angielskiego 
p rzeciw nej w szelk im  dążeniom, mogącym  o- 
ełaLić luh podw ażyć te zobowiązania.

E 'auzufe zawarte w  obecnym wstępie do 
traktatu, wedle którego m ocarstwa, pir^yis-tę

Tych dobrobyt i nienaruszalność soeeiailnie 
interesują A rg lję , ze względu  na polkój i 1 ez- 
pieczeństiwo. muszę jedynie powtórzyć, iż 
rząd J. K. M. Przyj m w , nowy traktat z tam 
zastrzeżeniem, iż nie krępuje on w  żadnym 
stopniu swobody dzialunia rządn. W  zupeł­
ności zgadzam » ę z poglądem, w yrażanym  
prze-z Kelloga w  jego przemówienia! z dni-a 20 
kiwititnia, że proponowany traktat w  niczem 
nie ogranicza i nie krępuje prawa samoobrony, 
jak rówin.ież jego opinii, że państwo jest jedynie 
kompetentne do zade sydowania w  wy pad- 
kach, gdy konieczność zmusza je do wojny z 
danego powodu.

Jcifiteim s-zczę-śliwy, że mogę w raz z rządom

Prezydent Rzeczypospolitej w Poznaniu.

państw  podpisać ostatecznie traktat, dotyczą­
cy wyrzeczenia się wojny W  myśl zakomuni­
kow anej noty z dn-;a 23 czerw ca  rząd ain-gi-el- 
slki z radością p rzyłoży  się z rządem  Stanów 
Zijedinoozornych i innych m ocarstw do propo­
nowanego traktatu, stanowiącego ta w ] bitny

p iją c e  do tiraktatai, w  ramę rozpoczęcia woj-1 Stanów Zjednoczonych i  z rządam i innych
my przeicwko jininej skromie,, kit ćma podpśsata
hrj(kta.t, bylyiby pozbaw ione w szystkich korzy­
ści w yn ika jących  z traktatu —  rząd mój u- 
waża za wystarczające. Riz-ąid J. K. M. po doj­
rzą,! y,m nam yśle uważa, iż  wykon ywani-e zo-
fociwąza-ń, w yn ika jących  z paktn Ligi Naio- _ ___  _  ___ _ ________
d.ów i traktatów mkarueńskich nie sprzeciwia postęp, w  sprawie postawienia wojny poza

prawem

J a k a  b e ^ z i e  o d p c n i e d l  

Cz^cfcosfnwatJS?
Praga, 20 lipca (r A T ).  N,a poai udzemiu rady

■mmiis-trów z łoży ł m inister spraw za.grainiciz-
mych dr Benesz sprawozdanie o sytuacji mię­
dzynarodowej otuz o naradach w  sprawie pu­
klu Ketlcga. Minister Beinegz poiintonmownł 
gabinet o stanowisku poszczególnych rządów  
europejskich oraz o  mia.jąceij nastąpić odpo 
wiedzi rządu czechosłowackiego. W  piątek 
m a w ręczyć  m inister Benesz amerykańskiemu

się przystąpieniu do proponowanego paktu.
Riząd mój podziela poglądy, w yrażane przez 

mzad mkmiecki w  moci-e z dlnia 27 kwiatnia, 
że  te zdbcłwiązainia nie zaw iera ją  nic takiego, 
co nie zgadzałoby się z traktatem proiponow-a- 
mym przez Stamy Zjednoczone. R ząd  mój ze 
sziizególnem zadowoleniem stwierdza, że
wsystkie mocarstwa, które przystąpiły do 
traktatów lokarneńskirh, w  m vśl zaproszeni-a 
Stanów  Z.jedmocizctnych, podpisały nowy trak­
tat i że życzeniem Stanów Zjednocz jest, by 
wszyscy członkowie Ligi Narodów mogły pod­
pisać lub pożn.ej przystąpić do tego traktatu. 
W  celu um ożliw ien ia  jak najw iększej ilości 
państw w zięcia udziału w  tym  now ym  ruchu, 
maro nadzieję, ż,e zostanie do nich skierowane 
ogólne zaproszenie.

Co sie. tyczy  ustępu w  mojej moc:e z dmia 
19 maja, do,tyczącego niektórych, krajów , któ-

Poznań, 2(‘ lipca (P A T ). Prezydanit Rzpliitej 
w yjechał w  dmiu w czorajszym  ramo o godz. 10 
samochodem w  towarzystw ie prezydenta R a­
tajskiego i św ity na ..wiedzenie instytucyi i n- 
rządzeń miejskich. W  ozaeie zw iedzan ia m ia­
sta które trwało około 3 godizim w yjaśnień u- 
dizielai p- prezydent Raita-jski oraiz inż. Koto- 
w'iciz i Runge. Pojaiwiome się Dostojnego Gościa 
w yw o ływ a ło  wszędlzie odruchowe maniuesta- 
cje.

O godz. 14 prezydent Ra/tajsiki podejnwewał 
p. Prezydenta R zp lite j śniadaniem wydainem 
w  złotej sali raitiu.sizia, W  śniadaniu w z ię li u- 
dzjła  oprócz p. Firozydcirata R zplitej, pani pre- 
'zydemtofwej Mościckiej oraiz św ity  kiilkaidzte- 
siąit osób, międy immeimi: ks hi.skuiD R-ad-oński,, 
■wojewoda pozmańeiki Borkowski, pnezyćien.t m. 
Ratajski z -małżonką, prezes ra,dy mejskiej Ile- 
dimger z małżonką, ata-rosta k ra jow y Bcgałe, 
dowódca B O K  7 gon. D zierżanowski, ks. pra­
łat Stycheł oraz szereg immych.

W  czasie śn udania prezydent mia®ta R a ­
tajski w yg łos ił następujące przemu‘wiernie: Do­
stojny Parne Prezydencie! Gzcigodina Pan i' 
Serdeczną przejęci radością, że w  prastarym  
naszym  ratuszu poznańskim  m am y za-sizc-zyt 
gościć G łowę Państw a oira,z dostojną Jogo rraał- 
żonkę. Panie Prezydencie jesteś w yrazic ie lem  
tej Polski ukochanej, za  którą pofcalomi-a całe 
k rew  serdeczną z ło ży ły  w  ofierze. W obec d ę ­
bię, jako piasłuma godność,i narodowej Polski 
ponawiamy ślub, i t  za cal-iść, niepodległość i 
niepodzielność Rzeczypospolitej — święcimy

posłow i w  Rradlzc E insteinowi odpowiedź, któ- wszystko, co mamy najlepszego, Ślubujemy,
ra zasadniczo ma hyc podobna do odpowiedzi 
angielskiej, francuskiej i me n isk ie j.  Nota 
kończy się ośw iadczen iem , że rząd czechosło­
w ack i jest skłonny podpisać paki Kelioga,,

Berlin, 20 lipca (T A T ). Biuro W o lffa  ogła­
sza komunikat urzędow y, donoszący, że w  
zw iązku  z  zapow iedzią rokowań handlowych 
pom iędzy Polską a Niem cam i, które rozipocząć 
się m ają dn. 10 w rześn ia  w  W arszaw ie stro­
na niemiecka otrzymała autorytatywne zape­
wnienie w  tym kierunku, że polaki dekret o 
strefie gran icznej jest zarządzen iem  o cnarak- 
terze ogólnym, który w żadnej mierze nie jasi 
„kierowany przeciwko obvwatelom, jakiegokol­
wiek państwa, w ięc  rów n ież nie zw raca  się 
p rzeciw ko obyw atelom  niem ieckim  i żo de- 
ikret ten w  tym  sensie nie bodzie stosowany.

Berlin, 20 Iiipra, W  sprawie rokowań han­
d low ych  poisko-niemieckich .,Borrsełi-luffifiifi¥ 
zairrieezca obszerny artyku ł wstępny posła do 
Reichstagu, dra Kromera, który dowodzi, że 
N iem cy me mogły eię n igdy zgodzić na to, 
aby  postanowienia dekretu polskńiago m iały 
b yć  stosow une, jako represaitia przeciwko oby­
w atelom  n^emiecikiim. Natom iast przep isy fx>- 
•licyjne, dotyczące prawa pobytu N iem ców

w  Polsce, poiwirnuy się zw racać —  podobnie, 
jak to aię dzieje w  innych państwiacn -—  tylko 
p rzeciw ko talkim obcokrajowcom, których 
dziatailiność, ze w zg lędów  wojsloowD-poiliityctz- 
nych, m ogłaby wizuudzać podejrzerole. Paseł 
Kremer poiemimjb z  przeoiwnikaum traktatu 
polsko-niemieckiego w  Niemczech i oświad- 
023., że w  obecnej chwillli usunięcie stanu bez- 
trak'a to we jo jest bpzwz jlcdme możliwe. Mo­
żna naweit stwiuerdaić, że wschodnie nrowincje 
niemiecide będą niosły tylko ped fym warun­
kiem utrzymać konieczną równowag? wewnę­
trzną, jeżeli obecna granica polako-niemleoka 
przestanie misć charakter barjery nie dc prze­
b y ta , p^zynajmni?] w  zakresie pospoainJczyHi 
Posieł Kiremcir kończy airtyikuł oświadfizonaiem, 
że od nawiiązainma shieunków m iędzy Polską 
a N iem „c-amii zaiezy przenewuzystkiem los se­
tek tysięcy robetników nierueokioh. dlałeco 
małeży powiibać z zadniwiolfaniiom daewaję rzą­
du Rzeszy, zapow iadającą wanow ien ie rakio- 
wań bamdlcwych z Polską.

Bucharin o śiiatoiel sytuacji gospodarczej.

że przyczyniać się będziemy do rozrosło po­
tęgi państwa polskiego, w ysila jąc m ózgi swe 
ku podniesieniu naisizensizych w arstw  namdlu 
do najw>ż'Stzego poziomu kulituirailmago, akuipiia.- 
jąc wiołe siwą do najwyiżiszago napięcia w  pra­
cy twórczej Około usprawnienia naszeigo gospo­
darstwa społecznego. W  wyścigu pracy pra- 
cmitmv miedzy narodami nietylko nadążyć za 
innewi, a !e je przegonić wolą i tężyzną. W e 
w szystk ich  poczynan iach Liczymy z  ufnośoLą 
na poparcie rządu naiszegc i łaskare.ą Twoją, 
p. Prezydencie, nad nam i opiekę. W dzięczn i 
Ci josleśmy z całego serca, ż tś  nie szczędizii1 
trudów, aby zapoznać się z  pracami, zw ią- 
zanctim z przyszłoroczną PowsŁechną W ysta­
w ą Krajową oraz- pracami w ykonyw anem i w  
róiżn^-ch dziedizmach zadań koirmuinalnych. —  
Slawia uzin.ania, które słyszeliśm y z ust Tlwo- 
ich, p. Prezydencie, będą zachętą dla całego 
obyw-aitclstwa naszego aby me ustawać w  
w ysiłkach , lecz pracować nadał d la prom ien­
nej przyszłości kraju i miasta. Dziękuję ra>z 
jeszcze Tobie, p. Prezydencie i Tobie dostojna 
Pani za to, żeście łaskaw ie raczy li zam iesz­

kać wśród nas i zaszczycić swą obecnością to 
sknornn-0 przejęcie Bądźcie, dositojńi pańsrtwro, 
pewni, że serca nasze b„js ku W-atm pełn ią 
uczuć, glęboknej czc i i wueilkiej m iłości. Proszę 
w szystkich tu zebranych, aby daBi w y ra z  hoł­
du diLa Prezydemtr R zp lite j W okrzyku: Niech 
żyje Najjaśniejsza Rzeczpospolite Polska! ,—1 
Niech żyje p. Prezyden' I. Mościcki!

PR ZEM Ó W IENIE  PREZYDENTA  
R Z PL iT E ’

W  odpow iedzi pnz m ó w ił  p. Preizydenf 
Rzipiitetj:

S zanow ny parie  pnoz'',d.emc‘e miasta. JesiE 
mii bardzo milo, że będąc w  Poznaniu , oprćciz 
głębokich ucziuć pałrjottyamu, kkórych ob jaw y 
dostrzegam  n.a każdym  kroku, mam dc zano­
towania również i faki rzeczywistego dorob­
ku o znaczeniu »■ ołeezne_ pańtswow an. —. 
Nfepodilogłość piaństavia dała Pozn an iow i orze-> 
dowiszyslkiem to, że samonząd m iejsti postał 
się w  ręce poilskie i od tego czasu datuje się 
wielki rozwój miasta kn zadowoleniu i  po­
myślności wszystkich iepo mieszkańców. Co­
raz pom yślniej rozw ija  się ruch budow lany 
czyn iąc zadość pryw atnym  jak i  puibliiean"m 
potrzebom. Roizw ija się działailność rnsiytucyj 
kom unalnych na rozim aiit^b polach talk, ze 
ludność coraz mtensywiniuj odczuw a opiekę 
czynn ika publicznieigo, wśród którycn na jw aż- 
nieijszym w  życiu  codziennym  jest w la jn a  
gmina, w łasne miasto, Ma to anacizenie rów ­
n ież oigćłinoj natury, jest to bow iem  wybiitnym  
■orzykładiem, że nołska gospodarka gdy się 
może roawiąać, ma do zanotował,a wyiuki. —■* 
Prace miaista Poznan ia  prze*kracizaią ziJkrra 
spraw  y-łasnych. spraw  mie^kuch. Eawodom  
togo jest przygotowująca sie p ierwsza Po- 
wszeenna W ystaw a Krajowa, która będzie mia­
ła pie-wstorzędne dla państwa znaczenie- —1 
Pomysił jaj tu powstał i wykonanie w  orzie-1 
w a la ją c e j m ierze na barkach Poznan ia spo« 
czytya. W yniki jej inż dziś zapowiadają się 
doskonale, co muszę zanotować d podkreślić 
z  radością, bo obow iązk iem  moim  jesi stw ier­
dzić i podsum owywać dorobek rzetolinej p racy  
w  Polsce. R olę pańską, d. prez/denciie m iasta, 
w  pw cw szych  poczynaniach oainarziądu po- 
iznańskiego znam  i podziiwiam. Poceyina’nia te 
mogą być n.aijpioknie}9zym w zorem  dli a innych 
miast Polski i dlatego na ręce pana, który je- 
słaś tych prac n ietylko reprezentantom  ałe i  
rzeczyw istym  kierownikiem , wznoszę tan k ie­
lich na pomyślność i dalszy rozw ój Poznania . 
Po powrocie do zamku po krótkim  w yp oczyn ­
ku, p Prezyden t w  godzinach popal, udzielał 
audjeneyj, m in. p rzy ją ł delegację B R W R  a 
posłem Surizyńsł inm i. O lszakiem  na czole.

( Te leg ra m  iskrow y

Berlin, 20 lipca. Z M oskwy donoszą: Bucha- 
rin z ło ży ł na szóstej sesji kom internu spra­
wozdanie o działalności komitetu w ykon aw ­
czego, wskazując na to, że obecnie obserwu­
je się przefWhdeeme Kapitalizmu na podsta-
m l .  Innh m te . .— i m m ., ao tnlrrv olr 11 f olr

,N . R e fo rm y ").

Związek górników
przeciw dcmnnstrflcyinfimu stoikowi.

Katowice, 20 Lipca (P A T ). Zw iązek  górni­
ków  w yd a ł w  dniu w czora jszym  odezw ę pod­
pisaną przez prezesa zw iązku  senatora Graj­
ka, w ypow iadającą się przeciw demonstracyj­
nemu sbajkow? uchwalonem u dnia 17 bm. 
p rzez związełk socjalistyczny. Starjovr.isko swo­
je u za leżn ia  zw iązek  od w yn iku  tiikladów, ja.- 
k ie toozą się obecnie z przem ysłowcam i.

wie technicznej, mające jrko  skutek zaostrze­
nie przeciwności w  łonie państw kapitalistycz-

Drzeobrażen{a i przekształciły swoją pospodai- I wrocziisissci z ohazji otwarcia łonem
kę na nowej podstrwie. W alka  o rynki izbytu
w ym aga przekształcenia gospodarki świato­
wej, co oznacza wojnę, która jest d la kapita­
lizm u głów nym  problemem dnia dzisiejszego, 
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R o zw iq z3 2 il€  p M i m t ®  egip&ftlcgo.
(T e le g ra m  własny „N . R e fo rm y ").

Berlin, 20 lipca. .Jak donoszą z Aleksaindrji, 
król Fuad w yda ł V c zo ra j w ieczorem  dekret, 
rozwiązujący parlament na przeciąg trzech 
lat. Po upływ ie tego terminu rozpisze gabinet 
now e w ybory.

A rtyku ły  konstytucji, naruszone tern roz­
porządzeniem  m ają być zm ienione, a artykuł o 
wolności prasy zawieszony. R ząd  zakaza ł od­
b yc ia  zw ołanych  na jutro zgromadzeń pariji 
opozycyjnej.

Zaostrzona sytuacja w  Egipcie.
(T e le g ra m  Iskrow y „N . R e fo rm y " ).

Londyn, 20 liipca. Z Kaiiro donoszą, że po­
łożenie w  Egipcie zaostrzyło się z  powodu od­
roczen ia  iizfo parlam entarnych na trzy  lata, 
Pclicję w  większych miastacn wzmocniono 
pizez wojsko.

Formalna zakr t o n ie  wojny domowej
w  CEaprmfiECla*

Mandżurja poddeje się rzą^fcwi nacjonalistycznemu.
(Telegram iskrowy „N. Reformy").

Londyn, 20 lipca, Z Pekinu donoszą, że de­
legaci Fengliena doszli z delegatam i rządu 
narodowego do porozumienia. Ma być ogłoszo­
ny m anifest z ośw iadczeniem , że Mandżuria

została podporządkowana rządowi nacjonali­
stycznemu. Oznacza to formalne zakończe­
nie wojny domowej.

-0-

O dwnłanie po$. Patka z Moskwy?
W arszaw a, 20 lipca (A W ). Dzisicjsz-a „G a ­

zeta  Porann-a 2 grosze" przynosi sensacyjną 
w iadomość o odwołaniu posła polskiego w
Moskwie p Patka i zam ierz ona e przydzie le­
nia gn do służby w  cen tra li min. spraw zaęr. 
Jednocześnie m iałby nastąpić ca ły  szereg

Nowe polskie placówki 
dyplomatyczne.

W arszawa, 20 lipca (A W ) P rzy  układaniu 
nowego budżetu ministerstwa spraw zagra­
n icznych na okres budżetowy- roku 29 -30, u 
w zględnione zostały kredyty na nowe placów­
ki dyplomatyczne w  Lizbonie i Peninie. Po-

zmian na wyższych stanowiskach dypioma- I zatem  utwprzone będą konsulaty w Liverpou 
iyaznych. i la, Sb ar 3 baju, Algierze i Brukseli.

francuskohiszpansHlego.
(Telegram własny „N. Reformy").

Madryt, 20 Lipca. P rzeb ieg uroczystości zw ią  
zanych z otw arciem  tunrn-u, p rzez który prze­
chodzi frntjk kole jow a z  Auera w  H iszpanji do 
Oioron w e Francji b y ł nastęmi.iący: O godz. 
11-ej na dworzec międzynarodowy w  Arano- 
ne: przybył pociąg, w iozący  króla Alfonsa
X III i gen. Primo de Riverę w  otoczeniu w y ­
bitnych osobistości politycznych. Nastopni-e o 
godz. 11,30 przybył do n r  an on es pociągiem 
specjalnym prezydent Doumergue w raz z mi 
nbtram i robót publicznych i sprawiedliwo­
ść, oraz szeregiem  w yższych  urzędników  m i­
nisterstwa spraw zagranicznych.

Jednocześnie DTzylbyło z P a ryża  150 npeclal- 
nie zaproszonych gości. Król Aliuns X III x pre­
zydent Doumergue przywitali się bardzo ser 
decznie W  czasie uroczystego bankietu król 
Alfons wygłosił przemówienie, stw ierdzając, 
że przedstawiciele His panji i r.anc ji podają 
sobie ręce z cała serdsczncściąi łączącą dwa 
narody, którym dzięki wspólnym wysiłkom  
udał się rozwiązać trudny porobiemat Marokka. 
Oba narody wzajemnie wzbudzają w  sobie 
>zacanek przez swoje 1 amiłowanie pokojn, po­
szanowania prawa i poczucie solidarności o- 
gólno-ludzkiej. Król zakończył, stw ierdzając, 
że z dnma wita przedstawicieli I  rancji, w któ­
rej" Hiszpanju pragnie ^awaze widzieć swą 
wierrą ?o'usj niozk.p Prezydent Doumergue 
dziękując zaznaczy ł, że nowa kolej tri.nspi- 
cenejska symbolizuje nnje Francji i Hismani 
i w yra z ił nadzieję na da-lszy pom yślny rozwój 
stosunków ekonom icznych i  kulturaLnych obu 
państw.

O godz. 15-ej Alfonr XHtl I prezydent Dou­
mergue w  otoczeniu świt przebyli francuską 
koleją e'ektryczna m;?dzyn?rodowy tunel aż 
do stacji Forges d‘Abel, gdzie wojska Irancn- 
jkie oddały przybyłym honory wojskowe. Po 
-uroczystości król A lfons powrócił do Ara.nones 
s-kąd udał się do San Sebastian, z-aś p rezy­
dent Do-u-mergue odjechał do Pau.

Paryż, 20 liipca. Cała prasa podkreśla nie­
zw yk le  serdeczny charakter uroczystości w

Caniian, „L ‘Avenir‘J zaznacza  obecność Jiaj- 
wyższych dostojników obn państw na uro­
czystości k*órpj przypisu je bardzo wielkie 
znaczenie. „La Tfictoiie" nisze, że d o  w ie lu  
w iekach  stosunków wrogich, Francja i Hi-
znanja są obecnie w  najseraeczniejszej przy­

jaźni. „L'Oeuvre“ nazi-w a nową kolej drogą 
do wspólnej pomyślności obu państw 

 u-------

W  Angljl nie życzą sobie 
wizyt bolszewickich.

(T e le g ram wl. „N o w p j R e fo rm y " ).

Berlin , 2 0  'ipca- Ja t donoszą dzieninikii 
rząd m gieisk i oam ow ii udzielania prawa w ja­
zdu sowieckie" delegacji,, która rpia-la udać się 
n a  komif-eireincję egzekutyw y zw ią zan  robotn i­
ków  nrzewnych.

Liczne aresztowania
w  sprawie zam ordowania gen.Obregona

(T e le g ra m  własny „ N . R e fo rm y " ).

Meksyk, 20 łiipca. Właściciel restauracji, W  
której zamordowano Obregona, jakotei dwu« 
nastn kelneiów zostało aresztowanych i u -
m ieszczonych w  areszcie śledczym .

Morderca generała Jusś de Leon-Tiral m a 
23 lat. Przed  rokiem  przytovj z Guadalajare 
do Meksyku, aby tam z-n; le ź ć  zarobek; jest 
z  z-awodu absolwentem  szkeny artystycznego 
przomysł-u.

Zeznan ia  aresztowanego, jakoby zam ach 
popełnił z  fanatyzm u relig ijnego o tyle mija­
ją ssę z istotnym stanen rzeczy, że w łaśm e 
katolicy meksykańscy rcz-Jti^aii od Obrego­
na poprawy r.tr*nnków p rzez uregulowania 
spern międz-u państwem a kościnem.

Moralni sprawcy 
zamordowania Obregona.

(T e leg ra m  iskrow y  „N . R e fo rm y ").

Nowy Jork, 20 liipca. Z Meksyku miimsita do- 
noszą, że szef policji gon. Zar-tuche przypisuje 
duchowieństwu Katolickiemu winę zamordo­
wania Obregona. Naawuska m oralnych spraw­
ców  mordu oraiz dow ody przeciwko nim będą 
ogłoizoue. N a" 30 lipca zwola.no nadiziwycza-j- 
ne zebrainiie kongresu. CenSuir zriesiono. R oz­
poczęła się 0-aniowa żałoba piubliczina. Mor­
derca sitaiTuh przed sąaem w  naj jiizszych  
dniach,

Niepokoje w  Meksyku.
*  (T e le g ra m  iskrow y „N . R e fo rm y ").

Lonnyn, 20 lipca Z N. Jorku donoszą, że 
w  prow incji meksykańskie:] Oaxaca zbunto­
w ały  sio trzy pułki Pew ien  generał przesu­
nął te wojska, wtbrew poleceniom  minis-tero 
stw a w ojny ,
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W Krakowie powitamy nowa wycieczkę 
Polon]! amerykańskie].

Jalk się dowiadujem y do Krakow a przybędzie 
w  na jb liższych  dniach nowa wycnecizika 'Związ­
k u  Polaków  w  Stanach Zjedinocizonych.

W ycieczka  ta p rzyby ła  dizdś o godz. 10 ramo 
dto por,tu gdańskiego. \V porcie gdańskim pow i­
ła ! w ycieczkę przedstawścial komisairjaitu gon. 
Rziplitoj w  Gdańsku radca Graihiństki, prezes 
gm iny polskiej w  Gdańsku Czyżew ski, przed­
stawić iele pctokich stow arzyszeń w  Gdańsku 
oraiz HciZina publiczność polaka. Do p rzyby ­
łych  Polaków  am erykańskich w ygłosił prze­
m ów ienie przedstawicri eJ komisarjatu general­
nego w  Gdańsku Grabiński, w ita jąc ich ser­
decznie na, przedlprtotgu ziem  polskich. M ówca 
Eakończył swe przem ów ienie okrzykiem  na 
cześć P rezydenta RzipTiitej i pierwszego mar­

szałka Polski, wodlza narodu polskiego, Józefa 
Piłsudskiego, powłóinzcinym z zapałem  przez 
p rzyby łych  gości amerykańskich. W  ciągu 
dmia uczieistinicy w yc ieczk i zw iedzili miasto, 
w ieczorom  zaś odjechała część ich do W arsza­
w y  i Krakowa orae w  inne strony R zeczypo­
spolitej.

Ocfroczenfe wycieczki Legionu 
PoZsk ego w ftrcaeryce cło Polski.

Jaik się dciwiadujcimy, w ie lka  w yc ieczka  Le- 
gjoiniu Polskiego w  Ameryce, która m iała p rzy­
być do Polski, została w  ostatnich dniach od­
w ołana i odłożona na rok p rzyszły , gdyż ro- 
daci nasi za oceanem pragną ziwiodzić Po­
w szechną W ystaw ę K ra jow ą w  rozinanitu.

-o§o-

Z wieży ratuszowej w Krakowie 
wyjęto puszkę z dokumentami.

W  ziwiią.zifeu z rozpoczęta pnzez magistrant 
m. Krakowa restauracją hełmu wieży ratuszowej, 
na posiedzeniu magistratu w  diniu 18 hm pod 
iprzewoduiiotwem prezydenta sen. Rollepo w  obec­
ności wiceprezydentów inż. Saieęo i dia Schueidra 
iz uteialem konserwatora. wojewódzkiego Szy­
dłowskiego, dokonano uroczyście otwarcia 8-miiiu 
puszek z dokumentami i monetami, wyjętemi 
e gałki na szczycie hełmu wieży ratuszowej.

Starodawnym zwyczajem przy sposobności od­
nawiania wieży wkładano do gaiki różne doku­
menty, medale i monety współczesne. Rajcy miej­
scy i wybitniejsi mieszczą,nae spisywali na osob­
nych kartkach swoje biografie i te na wieczną rze­
czy pamiątkę umieszczano w  gatce wieży.

Podczas restauracji wieży ratusza w  r 1783, 
•wszystkie poprzednie pisma (przekopiowane) z lat 
1550, 1589, 1611, 1683. 1684 oraz medale pamiąt­
kowe i monety włożono po odnowieniu wieży do 
gaiki na szczycie hełmu.

Zawartość wyjętych obecnie z gałki 8-miu pu- 
ezek będziie szczegółowo zinwentaryzowana przez 
powołaną przez prezydenta Rallego komisję, zło­
żoną z konserwatora wojewódzkiego dra Szydłow­
skiego, st. ref. magistratu dra Grabowskiego i airch. 
Ludwika Stroika.

Opracowaniem naukowem zawartości gaiki wie­
ży ratuszowej zajmie się dyrekcja archiwum 
aktów dawnych m. Krakowa, a wyniki badan opu­
blikowane będą w  wydawnictwie Tow. Miłośni, 
ków historii i zabytków Krakowa.

Katastrofalny stan gmachu 
Biblioteki Jagiellońskiej.

W arunki, w  jakich. B iblioteka Jagiellońską 
pracuje, nie odpow iadają. je j m arm alnam u.rpg^  
w ojow i. Od szeregu lat podnosi się ,.że B iblio ­
teka ,potrzebuje więcej miejsca, liczniejszego  
pcrsonalu i w yższego  uposażenia. Również  
często zw racano na- to uw agę, że starożytny 
gm ach Collegii m aioris jest d la  pomieszeźe- 
nia  zbiorów  bibliotecznych nieodpowiedni. 0 -  
etrzeżende to doczekało się w  bieżącym  roku 
bolesnego stw ierdzenia, kiedy izaczęły grozić 
zaw alen iem  stropy i na gw ałt trzeba było  
przenosić ksdążki z zagrożonej sali (staba com - 
inunis) do innych i składać je z braku  m iej­
sca na podłodze. Skutek tego b y ł taki, źe oko­
ło  200 tysięcy tom ów jest od kilku miesięcy 
niedostępnych dia czytelników. Sytuacja jest 
rozpaczliw ą, a  by łaby  beznadziejną, gdyby  
nie została nareszcie zdecydow ana kwestja  
bu dow y  nowego gmachu.

Do tych w ięc w aru n k ó w  i będących do dy­
spozycji szczupłych środków trzeba było  p rzy ­
stosować działa lność B ibliotek i.. Szczególnych  
starań dołożono w  tym raku do n apraw y  i 
odnow ienia budynków . 1 tiak w  Collegium ma- 
iu-s odnowiono fasadę od ul. Jagiellońskie,] z 
wyjątkiem  cokołu, w  dziedzińcu arkadow ym  
odnow iono ściany, oczyszczono obram ienia  
p rzy  oknach i drzw iach, izałożono ryn ny , prze­
prowadzono k an a ły  osuszające w  części dzie­
dzińca i przystąpiono do w ym ian y  zw ietrza­
ły ch  kolum n na nowe z  'w a p ie n ia  k rakow ­
skiego. Zbutw ia łe  pow a ły  na I. piętrze pod­
parto narazie belkam i. Przystąpiono wreszcie 
do zastępyw an ia grożącego zaw alen iem  stro­
pu w - stuba com m unis przez konstrukcję że- 
lazo-betoniową. Rem ont w ew nętrzny przepro­
w adzono  w  kolegjum  Nowodworskiego.

Od jesieni u. r. przystąpiono do reorgan iza­
cji wew nętrznej, dążąc do usp raw n ien ia  funk­
c jonow ania Biblioteki, u łatw ian ia korzystania  
z niej, oraz szybszego i dokładniejszego opra­
co w an ia  zbiorów. Lecz niestety prace te na­
tra fia ły  nia trudności skutikionrdotkilłwego b ra ­
k u  urzędników  i funkcijonarjuiszy niższych. 
Stworzono osobną czytelnię gazet i udostęp­
niono czytelnię rękopisów i starszych druków  
także w  godzinach popołudniowych. Opraco­
w an o  nowy regulam in korzystania ze zbio­
rów  oraz śnst:ruikcje w ew nętrzne d la  całego  
szeregu dz ia łów  Biblioteki i biur.

 o§o- -
WYCIECZKA ZW I4ZK U  NARÓD. W  AMERYCE. 

Gzlonikowtie Związku Narodowego w  Ameryce, ba­
wiący w  Krakowie, zwiedzili wczoraj po południu 
starą synagogę przy ul. Szerokiej, gdzie ich przyj­
mował prfizioienit gminy izr., <lr. Rn,fal Landiau.

ROZBUDOWA OSIEDLA UZDROWISKOWEGO  
„OJCÓW". W e wtorek d,pia 1/" b m., po zwie­
dzeniu terenu paircelacyjnego, odbył kołniiteit roz­
budowy osiedla uzdrowiskowego „Ojców" posie­
dzenie w Ojcowie pod pnzewodmiictwem prezydenta 
inż. K. Rollego, prezesa komitetu. Już uprzednio 
w  sobotę dinia 14 b. m. zabezpieczyła Spółka 
drogowa ..Kraków— Ojców" finansowe pokrycie 
dla ukończenia odcinka drogi od „Knaikowstkiej 
Bramy" aż do Zakładu leozmictzeBo „Goplana",

t }. przez oaJą dolinę ojcowską i budowa tego od­
cinka ma być do października b. r. ukończoną. 
Komiiteit aa® na oeitaitiniem posiedzeniu, po refera­
cie dyr. inż. Dudeka, powziią-ł decyzję wybudowa- 
n,ia drogi diojazdcwej od głównej szosy w dolinie 
Ojcowskiej, aż na koniec osijcUa, kosziem 150.000 
złotych łącznie z tmifruanauni i ściekami burzowe­
mu Praca ta ma być natychmiast podjętą i ukoń­
czoną rówmież do końca pa.ź,]ixiern,iika b. r., a fun­
duszem potrzebnym dysponuje komitet ze sprze­
daży pa.rc.eil. Dyr. ,i,nż. Dudetk przedstawił tegorocz­
ny program inwestycy.j wodociągowych. Odnośne 
plany zostały wypracowane prze,z iinż. Szeimpliń- 
sikiegio przy współudziale inż. Na-wroctkdego i inż. 
Chudoby. Komitet upoważnił dyr. inż. Dudeka do 
natychmiastowego rozpisania ogra mazanego prze­
targu na następujące roboty: ujęcie źródeł u stóp 
osiedla w  Dolinie Sąspowsfciej, budowę stacji 
pomp, miirociiągi od stacji pomp do najwyższego 
puiiiktu w  osiedlu kolo leśniczówki, wybudowanie 
od baseniu w krzyż głównego rurociągu przez 
osiedle. Powyższe roboty będą ukończone do 1-go 
kwietnia przyszłego roku, laik, iż z wiosną przy­
szłego roku będą w Osiedlu oddane do użytku

września nastąpi ekshumacja zwłok. W  niedzielę 
uda się specjalna delegacja do Aleksandrowa, która 
Inumny ze zwłokami Fafoiszia i Florczyka przewie­
zie drogą na Kcmistamtynów do Łodzii. gdzie ziwlo- 
ki pochowane z,oetaną w mogile bnaitniej na Po­
lesiu Konstantynowiskiem. Po obielizie odfoędizie 
się uroczysta atkademja, na której wystąpią zbio­
rowe chóry robotnicze.

BURZA GRADOWA. Nad powiatem hrljartow- 
skiim i siedleckim przeszła onegdaj burza z gradom
i pioiumeimii, jakiej nie namiięloją od wielu Init. 
Pioruny spowodowały szereg pożarów, m. iin. we 
wsi Krsielany spłonęły doszczętnie 22 stodoły, 
IV. Zaliiwju 7 stodół i inne raabudowanla gospo­
darskie, we wsi Krwiku dwa załzudowania gospo­
darskie, w  folwarku Tarto jedna obora. W  Golecho- 
wicach piorun uderzył w  dom mieeskałny i zabił 
trzy osoby, w  Siedlcach w  'barakach na stacji ko- 
króyei zabiły został przez piorun 16-letni chło­
piec. Ogólne straty przekracza ja. 150.000 zł.

KLĘSKA POŻARÓW . Wczoraj około godzimy 
3 po południu w  śródmieściu Lady wybuchł groź­
ny pożar, który strawił 7 kiilkopśęi!,rowyoh domów. 
Stmaity sięgają prze&zto railjona złotych. W e wsi 
Niegolcze. w  rejonie Iluitor, na pograniczu pałsSro- 
sowiiedriem. powstał groźny pożar, który zmsiiszozył 
30 gospodarstw. W  płomieniach spłonął 6-letni 
Is-.macy Wosik. Wcizoraj wybuchi w  taataku firmy 
..Międizycizajka" w  Międizychodzńe olbrzymi pożair, 
■któiry zniszczył wielkie zaipnsy d.rzewa tartego
ii nieobrobionego bu,du;!ca. Straty dochodą do pói 
m ilw ia zlolyoh.

OBNIŻENIE CENY CHLEBA W  KATOWICACH  
Katowicki cech piekarzy phniiżyi, bez jaikilejkolwiek 
i.mgen-encji ze stromy władiz, z własnej woli cenę 
cihłeba z 80 na 70 g.r. za kiiłogram. Wobec zmiesie- 
i ń  komisji cennikowej, obecnie cech będzie poda­
wał swym  członkom wytyczne w  sprawie najnow­
szych cen za r>ierzvwo.

BtJDOWA DOM KÓW ROBOTNICZYCH NA  ŚLĄ­
SKU. Rada woje w. uchwoiiiła tn. in. 1.900.000 zł., 
praeznaozonych pierwotnie na budowę szkół zawo­
dowych, na buidawę dom.ków robotniczych, a na­
stępnie pnzyznała dodaitkowy kredyt, w wysokości 
pól milioma złotych, na nzecz otiar oslatmiiego lra-
ratciinu.

POŻAR W  KINIE. W  klinie Corso w Toruniu 
powstał podczas seansu niedzielnego pożair w  kabi­
nie filmowej, pnzyczem spaliły się diwa motory 
aparat filmowy i dwie laiśmy. Poparzony ,został 
też operator filmowy, który podobno sam spowo 
dował nilesnrizęściie. wchodząc do kabiny z papie­
rosem w  ustach. Publiczność opuściła salę spokoj­
nie i bez wypadku.

ZW IĄZEK  LEGIONISTÓW  I Z W IA ZEK STR3E-
podhUawwwe ełemenify dla budowy wiilł. t. j. droga 1 ŁĘCKI W  W ADOW ICACH. W  dniu 15 b. m. odhy-
i woda. Preliiminowan y kioszt wynosi około 
300.000 zł. Światło elektryczne natomiast będzie 
na razie czerpane z istniejącej elektrowni w  Sier­
szy. Wreszcie komitet przyjął do wiadomości spra­
wozdanie z działalności sekretariatu. Sprzedaż 
parcel i sumy, któremu w reziu.litaęie komitet dys­
ponuje, umożliwiły objęcie powyżej przedstawio­
nych rołiót inwestycyjnych na sezon bieżący.

AMNESTJA WOJSKOWYCH. W  sądzie woj­
skowym wykończono już wczoraj pracę około wy­
konania amnestji. Wypuszczono tylko prze­
stępców, którzy odsiadywali karę za przestępstwa 
wojskowe, łącznie z przestępstwami pospolitemi, 
lub za przestępstwa pospolite. Wypuszczono ta­
kich żołnierzy. około ,10 .i wcielono ich do macie-_ 
rzyśTycli puTków: Ttesżcie okoUT 1 70' żołnierzy ’ ob­
niżono znacznie karę i po odbyciu kary za prze­
stępstwa wojskowe (gdvż te nie podlegają amne­
stji), będą natychmiast wypuszczeni na wolność- 
i również wcieleni do tych pułków, w których slu- 
żvli przed popełnieniem karygodnego czynu.

Wiadomości z  Kraju.
Zjazd wietmlćw ideowych 

z lat 1914-1921.
Z  Wiairszawy telełoimiją. maim: W  Kisitioipadiziie 

b. r. odbęidizie siię w  Wiawszawie zjazd w ię ź ­
n iów  ideow ych z la ł 1914— 1921. Zjaizd odda 
im. i,Ti. hołd więżnńoiwi m.aigdebiimsikiiemu, mair- 
ezłalkowii Piłsndskieinu. Paitipomujo zjaizdicWi 
Kem. dyw . Kaiz-itmieirz Sosm-łrowski, zaś prowia- 
dizi go kipt. ChrzągizczeiwBiki, aaef toainioeliairji 
•wojsitowej Rzpltej-

Tramwaj wodny na W ille .
Z  Wairtazawy tettefanują niaim: Jedino ze sto­

łecznych  przedsiięibiiiorisitiw żeiglu@awych posta­
now iło uhu'c.hirimiiić tram waj wodny, złożony ze 
specjalnych łodzi m otorowych, m ogący prze­
w ieźć  30 osób, crilem utrzymiainiiia kioirtłuinilkiaiciji 
międizy mcEileim Poniatowskiego a mostom ko­
le jowym .

---------- o§o----------
JAKO NASTĘPCĘ HENRYKA JÓZEFSKIEGO,

moweigo wojewody wiileńakiegio, wymieniają na sta­
nowisko szefa gabinetu preizesa Rady muniiistrów, 
radcę. Jer7coo Stepo-włki-ego z prezydium.

WYCIECZKA FODOFICERÓW 27 DYW . W W .¥ -  
smwie bawiła w dniu wcizioirajsz.yim wycieczka pod- 
oiiicerów 27 dyw. p., która. zwiediz.i4a szczegółowo 
miiasito., oipnowradizana przez delegowanych specjal­
nie ofiicemów z komendy miasta. Wycieczka zwie- 
diziila dalej M-uizeum N:arodmve, wieczorem uczest­
nicy wycieczki byli w  teafinze Leitinnm. ijgoiozem od­
jechali pociągiem pospiesznym do Kowła, żegnani 
na dworcu przez gmip? oifiiceirónv i kempu-s podofii- 
ceirów 1 p. ant. Nałaży zaizmaozyć, że w s p o m n ia ­
na wyeiecizika, zamiast wieńca na gpób Niezina.ne- 
go Żoimiemza. .złożyła 50 zł. na budowę lodzi „Mar- 
sfflałtka Pilsudekiego".

FOŻAR MŁYNA. W  Wotómiimiie pod Warszawą 
w dwupiętrowym młynie murowanym wybuchł 
wczoraj poiża,r. który szałał a l  godz. 17 do 7-mej 
•w nocy. SpaiiJo się 290 korcy pszenicy i 65 korcy 
mąikii psze-ijnej. Z całego młyna pozostały tylko 
muiry, znajdujące się zaś n,a parterze maszyny 

i transmisje ocalały wpray"d:ziie, ale uległy Bała- 
niiu wodą.. Właściciel młyna ablioza straty na 
172.895 zł.

MANIFESTACJE ŻAŁOBNE KU CZCI BOHATE­
RÓW  Z R. 1SC67. Stowarzyszenie byłych więź­
niów ipoli-tyczinych p.o®tainowiło apnowadwić d-o Ło­
dzi zwłoki bohiEitorów walk rewolucyjnych z lat 
1906/7, fctónzy zostali straceni i pochowani na po­
lach wsi Rlenidów pod Aleksandrowem. Chodzi tu 
o Maileuisza Faibisza, pseudio ,jGarbaity“ i Stanisła­
wa Florczyka, pseudo „Kozak". Pogrzeb szczątków 
obydwu •wojowin.ilków o wolność odbędzie się 
w niedzielę dnia 9 Wiweiśnia. W  sobotę dnia 8-go

to się w Wadowicach zebranie organizacyjne 
Zwtią.Au Leigjomistów i Związku Strzeleckiego. Na 
zebranie pnzybrto z górą 100 osób z pośród b. le­
gionistów i dizaałactzy społecznych z okolicy W a ­
dowic, Kałwairji Zebrzyrlowskiiej i Andrychowa. 
Zobranie otworzył poseł W . Chyła ,prz«Naw in 'ąe  
7.n«czenie Legjonów, ora,z Zwdą.ziku Legjowistów 
w  budowie pań.stiwa’ polskiego. Przeryodnicząc^Tn 
■zehra,niia wybrano p. Wysogląda, sekreta.nzem 
p. Lenartowicza. Po zreferowaniu SJla.lulu Związku 
legionistów, uchwałono powołać do życia oddział 
miejscowy Związku Leig. Prezesem wyibramo pisla  
Chylę zaiśtępcą pż Wietnzmego, sekrertairzem p. W a- 
nićkiemo. skfljłiTw^iem n. K.rnbicfciego i innych.

NAPAD  RABUNKOWY. W e wtorek wieczorem 
sześciu uzbrojonych w  rewolwery osobników do­
konało zuchwałego napadu rabunkowego we wsi 
Sołiińce pow. LiiSiko. na granicy polsko-czeskiej. 
Pod prozą użycia brona zrabowali u Wasyla Lau- 
ryka 180 dolarów amerykańskich, 70 zt. i fulerko, 
por-zem zbiegli.
NIEROZUMNE USZKODZENIE DRZEW . Nowosą­

decki ,Kurier Polhalański" występuje przeciw ni- 
szcizycieisftiiej manii wycinania w korze drzewnej 
na salakaeh liurysitycznyh napisów i podaje, że 
w  osteilinicih dniach na szlaku między P.rehybą 
a Szczawnicą dopuści.ld się tego aikademicy, człon­
kowie korporacji żydowskiej „Gorgonja", żydow­
skiej koilooji letniej w Rytrze „Na.dzaeia" i Akade­
mickiego Kola Towauzystwa, Szkoły Ludowej 
w  Krakowie. —  Informację tę podajeimy na odpo­
wiedzialność źródła.

fłCfiin) W ŁAM ANIE  DO ZARZĄDU DÓBR W  Z A ­
KOPANEM. W  nory ubiegłej twwyśledzeini do­
tychczas sprawcy dokcmaili rozinrucia kasy ognio­
trwałej w  zamządiziie dóbr Fundacji) Kórmicakiiej 
w Zakopanem, z  której zdołali zabrać tylko około 
1,500 złotych i ulotnić się. Spłoszeni w czasie 
kradeieży. nie zdążyli zabrać jeszcze z kasy prze­
szło 500 al. Jest to pierwsze włamanie od niepa- 
.mietncch lał kasta,rav w  'Zrironamem.

NOW O M IANOW ANY W OJEW ODA LW OW SKI, 
W . Giołuchowsiki- przybył w dniu wczorajszym do 
Lwowa ii w  piątek 20 b. m. obejmuje urzędowa­
nie. IV dniiu tym- przedstawią się wojewoclzie urzę­
dnicy lwowskiego urzędu woiewódizlkiego.

U  SCHYŁKU PROCESU NOW AKA. W  procesie 
pnzeciwlkio Nowakowi i towar,zyszom zostało wczo­
raj, po wyslucliainiiiu przeczenia rzeczoana-wcy, 
które wypadło niekorzystnie dla Nowaka, zamknię­
te postępowanie dowodowe. Dzisiaj rozpocznie się 
przemówienie stron. Jutro, t. j. w sobotę, zapadnie 
wyrok.

KATASTROFA LOTNICZA W E  LW O W IE . One-
graj na lotiniskiu jamowskdeim We Lwowie wydarzy­
ła się katastrofa Wniicza. Mianowicie podczas lą­
dowania aparatu wojskowego „Henrioit" nastąpiła 
„utrata, szybkości", webec c.zego samolot zositnł 
zupełnie strzaskany. Ofeeij piloci: por. Jan Mali­
nowski i Emil Fiuhirmain, zoeilaili ciężko ranni. 
W  groźnym stanie odwieziono ich d osmpiiltała woj­
skowego.

POŻAR OD PIORUNA ZNISZCZYŁ CERKIEW.
W  Magierowie onegdaj około póln,ocy piotwn ude­
rzył w nowo wybudowaną cerkiew, która stanęła 
w płomieniach. Z powodu trudności techiniczinych 
aikcja Tatowniciza bvła utirudoiiona. Cerkiew sirdo- 
nęla doszczetinie. ?izikotda wynosi 100 tysięcy al.

dziennikarzy którzy wezmą udział w  konferencji 
polsko-czec:ho6lowaokiiego porożumnen.ia prasowego. 
Do wycieoaki przyląę.zyl się polata i jugosłowiański 
attache z Pra.gi,, oraz kilku członków organizacyj 
diziiennJka.rskiicJi. Na dwoiou przywitali wycieczkę 
reprezentaca miasta, zarządu wystawy, oiaz ber­
neńskiej filji Syndykatu dzieimnukarakiego

(j.) 0 NOCNĄ PRACĘ. Jeden z dzienników ber­
lińskich przynosi następującą wiadomość, która 
musi i u nas wzbudzić uwagę: „Z powodu u-pa.j 
lów robotnicy fabryk metalowych i odlewarń zwró­
cili się do zarządów z  prośbą o zaprowadzenie 
nocnej pracy zamiast dziennej, gdyż z powociu 
upałów omdlewają. Jeżeli przemysłowcy i sąsie- 
dzi zgodzą się na to, w ’ takim razie władze nad­
zorcze 'nie potrzebują dawać osobnego zezwole­
nia. Tylko dla robotników poniżej lat 18 i dia 
robotnic potrzebne jest o«obne zezwolenie, gdyż 
dla nich obowiązuje wypoczynek od g. 10 wieczór 
do g. 6 rano. Ale władze me zgodziłyby się na 
nocną pracę dla tych osób z powodu wyraźnego 
brzmienia ustawy. A ponieważ w  fabrykach prze­
ważnie wszystkie oddziały pracują w pewnej łącz­
ności, skutkiem czego kobiety i nieletni nie mo­
gą pracować we dnie, zaś mężczyźni w nocy, 
więc na mocy istniejących przepisów wszysćy 
pracownicy, zarówno dorośli mężczyźni, jak me- 
ielni i kobieły muszą pracować we dnie literalnie 
w jioeie czoła, choćby pracodawcy zgodzili się na 
nocną pracę oczywiście w czasie upałów.

OFIARY RENU. „ICoellmisohe Zlg“ pisze, źe 
od 1 do 17 b. m. utonęło jiodczas kąpania się 
w Remie d i Koblencji do dolnego Renu 60 osób, 
z teiirn R0 osób w samej Kolon ji.

RZEŹBIARZ ROSYJSKI, KS. TRUBECKI —  jak 
donoszą z Medjolanu —  ranny został ciężko 
w głowę w  czasie katastrofy samochodowej pod 
Mediolanem.

(j.) Z ANGIELSKIEGO RYNKU TRASOWE TO.
Teietąam z Londynu donosi .otady Chrom,-.te 
ogłasza, że konserwatysta William Jlarrison, no­
wy magnat prasowy, zakupił dla kierowanego przez 
siebie koncernu „Inieresk" większość akcyj przed- 
siębiorstwa gazetowego „Daily Chronicie łnceste- 
mant Corporation", którem dotąd kierował lord 
Reading Jednym z warunków tej transakcji było 
zastrzeżenie, że także na przyszłość pisma tego 
trustu, a więc „Daily Chronicie", „Sunday News", 
Ndimbuirgh Evenłng News", „Yorkshire Evenkig 

News", tudzież „Doncaster Gazette", będą popie­
rać politykę liberalną. Do giupy „Inveresk“,. kge- 
rowanej przeiz Ilarrisona, należały już poprzednio 
„Sketch", „Tatler", .„Graphic", „Ilustrated Jxwi-- 
don News" i szerag in.nych tygodników iłustroiwra- 
nyeh, tudzież czasopism fachowych. Jak wiado­
mo w r. 1926 I.loyd George srxrzedal swoje aJccje 
wydawnictwa „Daily Chronicie", gdy kierowructw7o 
jego objął lord Reading. Właścicielami tego libe­
ralnego trustu byli naówozas sir David Yule i sar 
Thomas Cato, dwaj kupcy indyjscy. Fo śmierci 
Yuelego dziennik „Daily Chronicie" znowu zmie­
nił właścicieli.

NIEZW YKŁE UFAŁY W  TURKIESTANIE We^ 1 
dług doniesień z Taszikontu. upały- na tereue Tur­
kiestanu osiągnęły rzadlkc notowany w  tych oko­
licach poziiom. Temremtura dochodziła w wielu 
oikolicach do przeszło 60 st.

Wiadomości ic  świata.
Zderzenie samolotów 

nad Kownem.
Z  Kowtnia domcezą: N a  w-yiscikoiści 500 me­

trów  żdetrzyły si$ nad Koiwnietm dw a saimolaty 
•wtoj^kowe i spadły ma ziemię w  pobliżu  Ialna- 
t^ka. Dw:aj ołtoeniwie pninieślli śm ierć n,a imietj-1 tnich ma być rejestrowany i otrzyma legity-

Demonstrecje monerchistyczne 
w  Wiedniu.

Po wydanin wyroku na pnłkownika W olffa.
Z W iedn ia  donoszą: Od dłuższego czasu 

toczył się w e  W iedniu proces o zdradę stanu 
przeciwko b. austriackiemu pulkewnikwi —  
Wolffowi, który zakończył się wyrokiem, ska­
zującym oskarżonego na 1 rok ciężkiego w ię­
zienia, izaostrzonego ostrym postem co kwar­
tał. Areszt śledczy od 8 maja został do kary 
■wliczony. Pułk. W o lff w yrok  przyjął.

Jak w iadom o, pułkownik był oskarżony o 
zdradę stann z  powodu organizow ania mo- 
narchistycznych spisków i o  w szczynan ie 
akcji monarchistycznej. co w y ra z ił w  liście 
przesłanym  do pesetatwa węgierskiego. W  li­
ście tym  w zy w a ł W o lff tło ogólnej n ienaw i­
ści i okazyw an ia  w zgardy  dla ustroju repu­
blikańskiego i zażadał mchźhżaoji W ęgier  
przeciw republikańskiej, zbolszewiczałej Au­
strii.

Psych ja lrzy  uznali pułk. Wodffa jako osob­
nika umysłowo malowartościowego, co potwier 
dza,ją niektóre zakrawające na komizim epi­
zody  procesu, jak np. list oskarżonego do rzą- 1 
du meksykańskiego, w  kitórym tenże grozi 
Meksykanom wojną krzyżową, w  razie dal­
szego prześladowania katolików.

Oskarżonego odstawiono 'automobilem do 
szpitala, pon iew aż lekarze orzek li, że stan je­
go zdrow ia w ym aga intensywnej opieki. Gdy 
pułk, W olff wsiadał do auta, olbrzymi tłum 
monarchistów wiedeńskich zgotował mu burz­
liwą owację. Jakaś siwa pani nagle rozw in ę­
ła sztandar czarno-żółty z cesarską koroną, 
na w idok której niesłychany entuzjazm ogar­
nął tłum zgromadzony i z  p iersi m onarchi­
stów zabrzmiał hymn cesarski. Nadchodząca 
policja  zmusiła sędziwą dcmonstrantkę do u- 
stąpienia, lecz ta uciekając zawołała: „Niech 
żyje cesarz!". K ilka  osób pew órzyło za nią 
okrzyk. W reszcie demontrantka została are­
sztowana.

Konskrypcja cyganów 
w  Czechosłowacji.

Z  Pragi donoszą:
N a  podstawie ustawy, w ydanej w  ubiegłym  

roku w Czechosłowacji, zostaje obecnie prze­
prowadzony dokładny spis cyganów, którzy 
corocziniie przeciągają w  węYrćwkach przez 
prow incję Czechosłowacji. Ilość ich osądzają 
władize na ckclo 20 CC0.

Najwięcej cyganów przebywa w  Słowacji 
wschodniej i na Rusi karpackiej. Każdy z

sou, dw a j są ciężko rammii.
•o§o-

WYCIECZKA DZIENNIKARZY

mację z fotografią' en face i z pTofilu, jakotóż 
edebk wszystkich ratoów . W  ten sposób w ła - 

POLSKICH. dze pragną ułatwić sobie identyfikowanie cy-
Wczoraj przybyła do Berna wycieczka polskich i ganów z wykluczeniem wszelkich wątpliwo-
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Bezpcsrednia komunikacja wodna
Warszawa -  Toruń -  Gdańsk.

Z  W arszaiwy telefon/ują nam: W  dniach
■najbliższych zostanie wiprnwiadtzrina ma W iś le  
IPo i larw szy ten jośredn_a lu u m > u c ja  n o - 
Jna W arszaw a— Toruń— Gdańsk. N a  linji tej

 o§

'kunserwać będzie słatetk „Bałtyk", mogący 
p rzew ieźć  3C0 pasażerów I-ej klasy, oraz 150 
ipaenżerów M klasy. Statek będzie cdieihedzić 
z W arszaw y  do Gdańska o gedz. 9 ramo.

lyijitsrcjo urzędnika m agistratu warszawskiego.
Z  W arszaw y  tile fonu ją  nam: I do tej chwili więcej się tu nie zjawił. W  zw iąz-
K teiow n ilr urzędu organizacyjnego „Porno- ku z tajem nuCizem zagim ęcem  uwiadomiono 

ey  le k a r s k ie j"  miasta stoł. W arszaw y, p. Fu -j podeję, równocześnie zaś zarządzono rewizję 
Jarski zniknął z W arszawy w dniu 13 bm. i ksiąg kasowych.

Epokowe odkryci e chemika.
Papier, który się nie snela ani nie rozgrzewa.

Berlin, 2(1 lipca. P o  żm udnych usiłow a­
niach i usilnej pracy udało się wreszcie che­
mikowi. drowi Franciszków. Francbowj zrea­
lizować 'deę która od w yn a lez ien ia  papieru 
uchodziła za nlopję. M ianowicie nakładem 
w ie lu  w ydatków  wynalazł uczony niem iecki 
■papu r, kiory nie nlega spaleniu ani rozżarze­
niu, s’’e. Eksperym entowanie w reszcie dobie­
gło końca, a w yn ik i dały rezunaty, prześci­
gające najśmielsze oczekiwania Dr. Franek 
demonstrował przed tłum am i w k lzó w  swój 
w yna lazek : papier gazetowy zw ycza jn y  zmiął

■i w ło ży ł do lejka z papieru ogniotrwałego, po­
czerni tirzymał lejęk nad płonieniem gazowym , 
o temperaturze 2003° 0 Nowo w yn a lez ion y  
papier ogn iotrwały nie wykazał najmniejszych 
zmian.

W yna lazek  ten sprowadzi przewrót w  dzie 
dżinie przemysłu uapierowego i  p rzyczyn ’ 
się do rozpowszechnienia niedawno w yn a le ­
zionych papierowycn materyj, imitujących 
do złudzenia jedwab, których jedyną wadą 
było niebezpieczeństwo łatwego zapalen ia się.

P r z e M n iu  M M  ta ttiandie tu 29 uuiacn.
Nowy środek lokomocji zwany „oceanoplanem“

(T e le g ra m  własny „N . R e fo rm y ").

Bertin, 20 I upca. Odbył się tutaj pokaz no- Kanał la Mancne w  20 minutach Przyistąipio.
w ego rodzaju okrętu, który wyinalaizica, Ukraii 
■nieć ir ż .  Gazenao nazw a ł „cceauop ianem ". -— 
Jest to kom binacja lodzi m otorowej z m echa­
nika aeroplanu. Doświadczenia, uczynione z 
oceamoplainom w yk aza ły , że Matek zbudow a­
ny wedle zasad noweno w ynalazku , przepłyn ie

■no już do budowy okrętu -zwanego „tran3. 
oceancntacen-", o długości 40 m.. na którym  
zm ieści się 28 osób. Na statku buduj* się rów ­
nież małe kino. Transoceaiioplan przepłyn ie 
odległość między Europa a Ameryką w  prze­
ciągu zaledwie 40 godzin.

§c5 Cyganie, którzy nie będą posiadali leg ity ­
m acji i ten Barnem* m e są w c ie len i do spisu, 
m ogą być aresztow ani i p rzetrzym yw an i w  
w ięzien iu  tak długo, dopóki identyczność ich 
mte hę-dzie stanowczo sbwiordzona.

W szystk ie  te obostrzen ia zm ierza ją  do 
zmuszenia cyganów do obrania stałego miejeca 
pobvtn i odzw ycza jen ia  ich od nałogu w łó ­
częgi.

III Europie sa le2 „suche*'kraje.
(Korespondetcja ,Jf. Reformy14.)

Sztokholm , w  liipcu 1928 r.

P roh ib ic ja  alkoholu w  Stanach ZjcdnuL-zo- 
Inych BciwólaJa do życ ia  ca ły  skom plikowany 
przem ysł szmuiglołwania „w ody  ognistej", któ­
rego promotoram i są „bootlla.gerzy", t. j sprze­
d aw cy  i przem ytn icy.

Coś podobnego, choć nie w  takich rozimte­
rach, istnieje w  S zw ecji i  Norweigji, które 
w p row ad ziły  u siebie regim e ograniczeń w  
sprzedaży alkoholu. Jeśli system am erykańsk 
m ożna nazw ać ^ sztyw n ym ", to norerwski i 
szw edzk i na leżałoby nazw ać „pó łsztyw n ym ". 
Po lega  on na racjonowamiu alkoholu w Każde j 
jego postaci. W ódkę, w ino, koniak m ożna o- 
itrzymać w  tych krajach ty lko  w  określanej 
rocznej ilości 1 traw, na podstawie kartek, w y ­
daw anych  przez kontrolę spirytusową. W y n i­
ka w ięc z tego, iż w  S zw ecji i N orw egii pić 
m ożna, ale tylko ty !e, ile rozw a la  dyktator 
alkoholow y, dr Rratt. A  to już w ystarcza, aby 
mawet w  krajach o tak unorm owanych stosun­
kach i jednolitej ludności w yw orzy ło  się iąźe- 
m e do obejścia zakazu. A  na tem tle m ogło już 
powstać i powstało przem ytnictw o, które ze 
w zględu na n iezw yk le  łam aną lin ję brzegów  
Skandynaw ii i obfitości w ysp/w ysep ek  orzy - 
b rzeżnych  oraz fjardów  głębokich może z pew- 
mem powodzeniem  staw iać czoło kontroli rzą ­
dowej i nagonce straży celnej Jak sie urzą­
dzają przem ytn icy a.by zm ylić  czujność celn i­
ków  i ujść przed pościgiem  statków straży 
przybrzeżnej?

Szm ugiel ten odbyw a się w sposób dość 
skom plikowany. Przem ytn ik , który jest prze­
w ażn ie  zresztą ty lko agentem  dobrze zakon­
spirowanego przedsiębiorstwa, nabyw a w  
N iem czech  kilkaset litrów  sp’Tytusu w  bla- 
szankach i ładuje je do swego kutra, poczem  
w yp ływ a  na pełne morze K ieruje się ku w y ­
brzeżom  wschodnim  Szw ecji, om .,ając staran­
nie po drodze statki strażnicze W  nocy zb li­
ża się kuter p rzem ytn iczy do brzegów w umó­
w ionym  punkcie i tu krąży, n e  w p ływ a jąc  na 
w ody szwedzkie. Po pewnym  czasie ukazują 
się w  n iepewnej pomroce nocnej ł-d z ie  mo­
torowe w  liczbte dwóch, trzech, nadpływ ające 
od brzegów  Szw ecn . F rzyb ija ją  do burtów ku­
tra i odbierają blaszanki ze spirytusem, po­
tem z całą m ożliw ą szybkością pędzą ku w y  
brgcżu. Tu, w m iejscu odludntm , gdzie niem a 
osiadli rybackich, ni posterunków strażn i­
czych . m otorówki przyb ija ją  do brzegu w y ła ­
dowują zabroniony „p row jan t", pa ktery cze­
kają już agenci lądow i z autami Zachow ując 
w sze lk ;e ostrożnotei, w  na jw iększej c iszy, z 
pegnszonem i św a tła m i ruszają auta przem yt­
n icze, w ioząc dobi ze zam askowane i ukryte 
b laszanki do najbliższego miasta. Długa, 
ciężka procedura, ryzyko towarzyszą, tym  w y ­
prawom , ale opłacają się one s o w ic e  ry zy ­
kantom, a zw łaszcza  głów nym  managerom, 
którzy, po kilku latach „ow ocn e j" pracy, zb i­
jają często dużą fortunę. Znaną np. jest w 
Sztokholm ie histona pewnego, dzisia j już sta­
tecznego rent.iera, który przez szereg lat w o ­
z i  nędznym  kutrem szczapy brzozowo z F n -  
landji do Sztokholmu. D w a razy na t/dzień 
w p ływ a ł do portu sztokholmskiego kuter p. 
N ., naładowany po brzeg szczapam i brzozo- 
w em i. Celn icy rzucali okiem na ładunek drze­
w a i przepuszczali bez zaczepk ..uczciw y" ła- 
durek. Tym czasem ... w  szczapach brzóz ow ych  
znajdow ały  się św ietn ie zakonspirowane rury 
blaszane, w  których bulgotała wódka. „ I nte- 
res" prosperował św ietnie przez szi reg lat, aż 
w reszcie p. N. zdecydow ał, iż  m a dosyć c ię ż ­
kiej pracy z w ożeniem  „d rzew a " na opał i 
sprzedawszy kuter, osiedlił się w  modnej m iej­
scowości kąpielowej pod Sztokholmem w 

’  Saltsjoebaden, gdzie nabył elegancką w illę  z 
Ogrodem. N ie zaw sze i nie w szyscy  ciesz? gid 
takiem szczęściem , jak ów  przunyłn ik  sztok­
holmski, a gdy straż celna złapie kontraban- 
dzistów  na gorącym  uczynku transportowania 
spirytusu, rozprawa, krótka a treściwa, kort 
c zy  się konfiskatą i karą w ięzienną dla w in o­
wajców .

Konsumcja alkoholu w  Szw ecji i w  N orw egji 
wynosi jednak, dzięki wprowadzonem u syste­
m owi racjomowamia, 50 proc. konsumeji daw- 

I niejszej. W  Szw ecji najpopularniejszym  czło- 
1 w iek iem , objektem downipów, anegdot, kaw a­
łów , tematem ulubionym  karykaturzystów  jest 
właśnie dyktator a lkoholow y dr Bratt, który 
w ydzie la  rację na ca ły  rok i kieruje kontrolą 
nad konsumeją, sprzedażą i importem  alko­
holu. M. K.

T e B e g r ^ E H m i f .

Udział Polski w  kongrosie 
Ligi muzycznej.

(T e le g ra m  własny „N . R e fo im y 4') .

Wiedeń, 20 lipca. Odbył się tu kongre” mię­
dzy narodowej Ligi muzycznej, w  którym  w zię ­
li udział przedstaw iciel licznych narodowo­
śc i W  imieniiu św iata niuizyczncgo Polski prze 
ma w a ł baw iący pod W iedn iem  na kuracji Ce- 
rary J e lit a ,  który rozpoczął swe przemówie­
nie po polsku a zakończył dłuższym w yw o­
dem w  języku niemieckim. M ów ca poruszył 
tem at wzorowych stosunków, jakie panowały 
zaw sze pomiędzy krytyką muzyczną w  Niem­
czech a krytyką muzyczna w Polsce, Prze­
m ów ienie delegata polskiego przyjęte zostało 
entuzjasty cznemi oklaskami.

Częściowy zal;azprzywozu bydłazPoIski 
do Czech.

( Te leg ra m  własny „N . R e fo rm y ").

Praga, 20 lipca Ze względu  na panującą 
obecnie w  Polsce zarazę pysta i racic p rzy ­
w óz bydła rogatego z szeregu pow iatów  u Pol­
sce do Czechosłowacji został zakazany. P rzy ­
w óz byd ła hodowlanego został rów n ież za­
kazany.

Manewry sowieckie
na p o g ra n tzu  polsko-ukrainskiem .
Moskwa, 20 lipca (A W ). W  końcu sierpnia 

odbędą się na terenie ukraińskiego okręgu w o j­
skowego n iedaleko gran icy polskiej w ie lk ie  
sowieckie m anew ry wojskowe. Na manewrach 
obecny będzie kom isarz ludowy do spraw woj­
skowych W onoszifow.

ważne Honiernncie vi nw sasuzie .
(T e le g ra m  własny „N . R e fo rm y ").

Praga 20 lipca. „B ohem ia" donosi, że pre­
zydent Masaryk udaje się d o  Karlsbadu dzi­
siaj, a dn. 22 bm. oczekują tam przybycia Stre 
semanna, Podczas pobyitu Stresu manna w 
Karlsbadzie ma przybyć tam rów n ież rumuń­
ski m inister spraw z?igranicznych Titutescn, 
W  Karlsbadzie m ają się odbyć w ażne nara­
dy polityczne.

„C&v?leria rust*canaf( 
na placu św. Marka.

(T e leg ra m  własny „N . R e fo rm y ").

Wenecja. 20 lipca. W czora j w ieczorem  ode­
grano na placu św. Marka pod k ierow nictw em  
M ascagniego „C ava leria  m stican a" i „B ajaz- 
zo ". Sukces by ł zupełny, publiczność entu- 
ziastyczniie ok lask iw ała artystów.

Pogrieb  Gro1 tli’eso.
(T e le g ra m  własny „N . R e fo rm y ").

Turyn, 19 lipca. (U). W dniu wczorajszym 
odbyt się pogrzeb Giol1iti‘eq« do grobowca rodzin- 
neeo na cmentarzu w Cavonr.

W obrzędzie pogrzebowym wzięli ndziaf liczni 
'przedstawiciele izby senatu, szereg b. ministrów 
i b. posłów. Wśród licznych wieńców zwracał u- 
wagę wieniec od króla, który nad°slat nadto od­
ręczne pismo kondelcEcyjLe do rodziny.

Wzastępslwie kró'a uczestniczył w pogrzebie 
książę Bergamo. Pogrzeb odtiyl sie stosownie do 
życzenia zmarłego, bez żadnej wyetawnoścl.

Proces o szjj f  $Mtm  na toswle
(T e leg ra m  własny „N . R e fo rm y ").

Ryga, 19 lipca. (l ir)  Sąd wojerny* łotewski w
Rzeżvcv przyslgnił do rczpctrvwaria sprawy ło­
tewskiej straży granicznej, oskarżinei o szpiugo- 
stwo na rzecz Bnsii sowieckie). Na liw ie  o s k a r ­
ż o n y c h  zasiadło 28 fn-kcj-rarjnszy itreży grani­
cznej. O r g a n ’7acia ta dz i ał ał a w porozum,emu z 
posefstwio sawieckiem w Rydze.

Po zsmarhu na Obregona.
( 'Te legram  iskrow y ,N  R e fo rm y '').

N ow y Jork, 20 Lpca. Uchodzi za  peyime, że

ikonigrips mtlkisykiarigtó, zwołany na 30 b. m., 
uiiruożlijwi w  tej, czy innej frcmue Cali es owi 
pozostanie przez dalsze drwa latr na stanowi- 
sku prezydenta

Poilici a  aireaztcwała m dałszyim aiajgu M ika 
■osób z pośród znajomych mcirćtercy. Mordienca 
Jose de Leon Tcirał, przebywający w  ciemnicy, 
odmawia wszeHdoh zeznan i żąda, by roi- 
strz tani go nastaniło jak nairzycie,. Staniie 
on nie przed sądem dioiriaźmym, lcoz przed są­
dem cywilnym.

P?cyf;k«r*? N^kara^wy.
(T e le g ra m  iskrow y „N . R e fo rm y ").

Nowy Jork. 20 lipca. Ruch powstańczy w  
Nicara.gwie słabnie stale. W  liipcu jiodidało 
się oddziarom marynanki Stanów Z jednoczo­
nych 548 powstańców

Powrót grupy Viglisri.
(T e le g ra m  iskrow y „N . R e fo rm y ").

Sztukhołm, 20 lipca. Z Zatoki Dziewiczej 
donoszą, że „Krassin" przybył we środę ra.no 
do Kingsbay, przywożąc rozbitków orany F il- 
gieri. Po przybyciu „Krassina1, iekauz okręto­
wy z „Citta di Milnno" zbadał stan zdrowia 
majora Mariano. Uznano za konieczne natych­
miast amputować mu odmrożona nogę i

„Maiyflin** przerywa poszukiwania 
Amundsena.

(T e le g ra m  iskrow y „N . R e fo rm y ").

Mosuwa, 20 lipca. Poszukiwania rosyjskie 
go łamacza lodów „Małygina" za Am undse­
nem pozostały bez wyniku. Okręt napotkał na 
niemożliwe do przebycia pole lodowe o gni- 
bości 3 metrów. Celem uzupełnienia zapasów  
węgla, „Małypin" wraca do Archanpielska.

Znalezienie zwłoK Loeuiensielne?
( T  elegram  własny „N . R e fo rm y ").

Paryi, 20 lipca. Z  Boulogne donoszą, że 
wczoraj wieczorem banka rybacka znalazła 
na wysokości Calaas na otwarłem morzu zwło­
ki mężczyzny, na którego ręce znajdowała 
się bransoletka z zegarkiem i monogramem 
A. L. Przypuszczają, że są to zwłoki Lcewen* 
steina. Zwłoki odstawiono do Boulogne.

( Te leg ra m  iskrow y „ N  R e fo rm y ").

Prnkse'a, 20 lipca. Podczas oględzin lekar­
skich zwłok znalezionych na morzu, a uw a­
żanych za zwłoki Loew&nsteina, stwierdzono 
szereg ran kłutych. Przedewszyslkiem stwier­
dzono wielkie rany na lewem ramieniu, twa­
rzy i lewej nodze.

(T e le g ra m  własny „N . R e fo rm y ").

Paryż, 20 lfpca. W  spraw ie znalezienia 
ziwkk Lcewensteina donoszą naetęp-ujące 
szczegóły:

Z  łodzi ryfoacfcifej Therese" zobaczoaio
w  wadzóe zwdielii. Na priwiirirzchni wed^ stw- 
czała nngja Zwłoki pnzywiąizcm do lodiz1! 
z wiotką csitr. iżnośnią, pnnrr.wa.ż były siilinit 
nadipsuite. Gónna cizęść citała była n,aiga. Na  
iwdcikaoh zuiajrcwailia się tylko sp dn a b:*M- 
zna, na nogach stkainpeiiki i trzowiiki. Na ręce 
był zag.airy.ik, na którego bnansolotoe zn.ajdcwnł 
się naipls: „Keipiilau I OEWtin-jtóin, 35 Bue de ta 
Ectionce Bruksola". Nai^cihiniiiasit po przywie­
zieniu zwtnk dio' Calcós, władze pulicyine 
siwierdzdly identyenrosć- Zwłrkii rozpoznano 
irówr.ueż z,upo',n:;e diciklcdinie p? plombach zło­
tych. Lekarz sądowy ’ i buirimiietuz wyslaiwiłi 
już dokumtiniy śmijciro.

Nowy lot Zeppelina da Ameryki.
(T e le g ra m  własny „N . R e fo rm y " ).

Nowy Jork, 20 lipca. W  Nowym Jorku za­
częty się przygotowań,, na przyj'ecie olbrzy-

dom-iono już wszystkie stacje lotniskowe, aby
przygotow ały się na ewenturtne lądowanie 
Zeppelina, zwda,szcza lotnisko Lakennrst pod 
Ncwym  Jorkiem.

Pożar rriezienia.
( T e leg ra m  isk row y  „N . R e fo rm y  ).

Paryż. 20 lipca. W  w ięzien iu  centralnem  w  
Clairvanx wwbuchł we czw artek popołudniu 
pożar, który zn iszczył warsztaty stolarskie, 
drukarnię, m agazyn b ie lizny  i część m ieszkań 
straży w ięziennej. Celem zapobieżen ia ucieez- 

^ ce w ęźn iów , którzy częścoiwo brali udział w  
gaszeniu, sprowadzono z Troyes wojsko i poli­
cję. Podczas gaszenia ognia kilkn więźniów  
odniosło rany. W  w ięzien iu  tem przebyw ało 
około 1.100 w ęźn iów . SzKoda w ynos. 2 m iljo- 
ny  franków.

Trzesieirs ziemi w Peru.
(T e le g ra m  iskrow y „N . R e fo rm y ").

Londyn, 20 lipca. W  Peru zaznaczy ło  się 
w czoraj si’ne trzęsienie ziemi. W iele  dom ów 
uległo zniszczeniu. B liższych  szczegółów  
brak.

Z scala sadowej.
SPR A W C Y  N APA D U  N A  POCZTĘ L W O W ­

SKĄ ^RZED  S Ą D E Ł  DORAŹNYM .

W czora j rozooczą ! się w e Lw ow ie  są,d do­
raźny nad sprawcam i onegdajfizego napadu 
na poczitę lwowską przy ul. Głębokiej. Na ła­
w ie  oskarżonych zasiedli: 21 -le in ’ W łod z i­
m ierz Ordyniee, czeladinik ślusarski i p ryw a­
to y uczeń scramarjum nauczyc.telisk'ego, 20- 
letni W łodzim ierz My-rosz, ah^olweint szkoły  
handlowej, Eugenjusz Kaczmairski, 18-iotni 
aibsolwont 5 kla,sy g im nazjalnej, 20-letni Iw an  
P lachtyna, czeladnik  etektromonterski, Euge­
niusz Skicki, 18-letni elektromonter, fO-lebnii 
Ja.n Sztekała, szofer.

Priłyz-na.ją się oni do udziału w  natpadizie. 
tłóm-acząc się, że jako członkow ie ukraińskiej 
organizacji wo-jskowei otrzym ali od swrych do­
wódców tak ' rozkaz i jako karni członkow ie 
rozkaz ton w’ ykonałi. U w ażają , że ukraińska 
orgainizacja wojskowa, jako dążnea dc oderwa­
na! zk m  ukraińskich od Polski, m iała pra- 
woC’ ? !) takie rozkazy wydaw ać- Zeznają 
bardzo powmi sieibei i bulnie. Pozat-em zezna­
nia jw licyjne —  jaik zw yk le  w  takich proce­
sach —  ‘uw ażają za wym uszone torturami, a 
na szenfg pytań odm awiają odpowiedzi.

D z i a f t  ^  e ł d o n  u .
Kraków, 20 liipca.

a KCJE NIECO MOCNIEJ, DO LAR  BEZ  
ZM IANY.

Daiś w  pryw atnych obrotach pamował na 
rynku efektów  do ch w ili rozipoczęoia ofic ja l­
nego zebrania ruch słaby .przy nieco m ocniej­
szym  nSsOrojń. W iększość papierów w zupei- 
nom zaniedibaniu, z powodu braku zaón tereso- 
wanta. Kursa kształtcwiały się w  przyb liżen iu  
następująco Ba.nik Poiskii 177— 179, Toha.n 
13.80. Żeiliazo 10— 10 75- E lektrownia 53— 55, 
Chybie 71.5, Piasecki 11.75— 12, Lokom otyw y 
125, Ctegieilskii 45, Dolanówika 87— 88-

Rynicg w alu tow y beiz arrtkiny. Zapnlrrcbo- 
wainie m.ale, p rzy  dirabnych obrotach. W  K ra­
kow ie diołar gcł. 8 88 K-1— 8.88 3/4, rzekli 
bp.inik. 8.90 U4— 8.00 3M, w  Wanszaiwie dolar 
8-88— 8.88/^ czoki 8.89 3 'i— 8.90 \’-i. we L w o ­
w ie  dcilar 8.88— 8.88 'A , czek ' 8.90— 8.90b , 
w  K',ni‘rr.vinach dokair 8.88 B4— 8.89. czeki 
8.90 1/4— 8.90 3'4- Ba.nk Patelni bez zm an y . 

Zurych, 20 bpea. ( r A T )  Pairyż 20.33 bś, 
25.25/'=, N ow y Jork 5.10.35. B jjg fą  

Uitrzpanja 85, Ilo tan dh  
W iedeń 73.22 łś, Sztok- 

Nepeinhaga 138.90, 
W anszawa 58.20, 

012  3/4, A teny  
3.17,

I endyn
72.35, W iech y  27.21,

•209.05, Berlin 183.05. 
licóm 139.10, 0©lo 138.80, 

miego Zeppelina, który przód kilku dniami Sofia 3.75, Praga 15-38, 
wykończona w  warsztatach w  FrieJ-iohiha- Budapeszt 90.53, P iałogrćd 
ten. Przybycie olbrzym a pow ietrznego spo- 6.75, Konstantym cipci 2.25, Bukareszt 
dziewane jesi, ’w przyszłym tygcdnii, Zawia- ' Herlsingfobs 13.08, Bueincs Aóres 219.



N O W A  T l t O R F J t

W y n a l a z e k  t a j n e g o  r a d  jaj.
(M;ab) Je-inyim z <110it-nwiniejfnjyeh a nagnje-. 

w y.tafin lejszych iprclblemów v  radiotechnice, 
nac. 'któreyo rozw iązrntam  s iliło  się ju-ż wie- 
k i fachow ców , jest staranie <;> utrzym anie w  
tajemnicy wjadam-ości, które ■powinny b tć  dia 
off-ólu niiedbstępne. Olbrzymi.'* za le ta  radja, że 
gfcs na fa.lach oteru roznc/s.i w iadomości po 
c£b~n  kwiecie, dostępne dla. każdego ałx>nenta, 
ma pon lekąd i z le  strony. Rad jo nie um iało 
zachow ać żadnej ta jem n icy ; 100.000 uszu 
•wsłuchiwało eaę na całi/tj pow ierzchn i kuli 
ziem skiej w  now iny -raiujowe i każdy m ógł 
podchwyc.ć najw iększe naw et ta.jemn.ioe. me 
dla niego przeznaczono.

Kwest/ja zaradzenia daxav zatrudniała już 
od daw na fantazję w ym R azców  z  tej i z  tam­
te j strony oceanu i  z biegiem czasu przyby­
w a ła  ilość patentów, rakony T jzw iązu jących  
ten problem. Wi.ęikiSZ/ość system ów okazana 
eię albo zupełnie n ieużyteczna, albo zflnyit korsz- 
trw n a  'dla praktycznego zastosowania i na- 
2fcyt skom plikowana w  użyciu. Także w  W ie ­
dniu za jm ow ał się tym problem em  sław ny 
ze swojej afeTy m Ł. M arek (oskarżany o  ce ­
low e odrąbanie nógi, celem  uzyskania pre- 
m ji asekuracyjnej), lecz system  jeigo okazał 
się w  praktyce niedogodny.

Obcnie nadchodzą w iadom ości iz "Paryża, 
że w yn a la zcy  francuskiemu inż. Jarunie-towi

udało się, zadawalniaijąco io z v ik łh ć  problem 
, ijne1. depeszy iskrowej. Aparaty potrzebno 
do odcyfi-uwaniia, w zględn ie do odbioru ta j­
nych wiadumości są podobne" bardzo proste i 
nicfcoszfowne. W yn a lazca  przedstaw ił swój 
aparat lra.ncusk,ie.mu M inisterstwu spraw w o j­
skowych, następnie zaproponował francuskie­
mu zarządow i poczt i te legrafów  w ypróbow a­
nie w ynalazku. Ekspertyza" ta zadecyduje o 
dalszych losach nowego •wynalazku.

Zasadn icza metoda postępow ania 'polega na 
tom, że równocześnie zostają w y d a n e  - dw ie  
deipeuze, z których jedna jest w ła śc iw ą  tr jną 
wiadom ością, podczas gdy druga jest w iado ­
mością.. fa łszyw ą, niiestojncą pozornie w  żad  
nym  zw iązku  z p ierwszą depeszą i przerywa  
w w w nvc;h  um ówionych miejscach i w  Okre-' 
ślmiy sposób zgłosili wiadom ości pierwszej.

Razem  przedstaw iają się obydw ie w iadom o­
ść' jako n iezrozum iały kompleks dźwięków, 
zaś odibiorcy, d la  którego wiadom ość jest prze­
znaczona, w iadom y jost porząidek słów depe­
szy fa łszywej. Zadan ie jego pojera .na w y n o ­
towaniu zgłosek, men&leżących do iaiszywc.i 
wiadom ości i 'połączeniu ich w  sens zrozu­
miały. Czynność tę spełn ia zupełnie m echa­
nicznie aparat, który odrazu elim inuję fa ł­
szyw e s ło w a  i odbiorcy u jaw n ia brzm ienie  
s ł ó w . depeszy w łaściw ej.

£  i S a # | o »
Pre«ntBi st« nil r o u i o M o m d ł :

na sobotę, dnia i l  l lp e ł  1SS8 r,

K rsk ow  (566) O o d t 3—13 16 Trauiuti. sygnału  cza­
su hejnału  z w ieży  M ariack ie j, kom. lotn.-meteor., 
gonz. 15—15.20: Transm. sora. meteor., gosp., naupro- 
grrain; godz. 17—17.25: K on cert - r a " . ; godz. 17.25- 
17.50: Transir z  W a rsza w y ; gmds. 18— Audyc j a  
dla dzieci: ba jeczk i, w ierszyk i, kom edyjka, piosen­
ki, muzyka u wyk. arrystos rtrnmatyse.: g jd z- 19—■ 
19.20: Bozm aitości; godz. 19.30—19.55: Odozyt: „ P ” ze- 
g ląd  p o lityk i zagran icznej u b ieg łego  tygodn ia"' — 
w yg i. dr. -T. R egn ia ; godz. 10.57.—20.05 Tranem lw>- 
mnnikatn ro ln iczego ; godz,. 20.05—20.15: Kom unikaty; 
godz 20.15: Transm-' z  W arszaw y; " I z .  flfe—22.50; 
Transm. z  W arszaw y; godz. 22U0—33.3-. Transm isja 
m uzyki tanecznej.

W ars ia w a  (1111) Gortz. 12—13: M uzyka z  p ły t gram . 
godz. 13—13.10: S ygn a ł z asm hejnał z  W ie ży  M a­
r ia ck ie j, oraz kom. lotn.-m eteor.; godz. 15—lfi.26: K o ­
mun.: m eteor., gosp., nadprogram : godz. 17—17.25: 
Odczyt org. przez M in. Robót Pnbl. „P o r t  handlo­
w y  pod Sanie* K i pa  •». W arszaw ie”  — w yg i. luz. Ro­
dow icz: godz. 17.25—17.50, O dczyt: „W  A lza c ji 1 L o ­
ta r y n g ii"  w y g i. Stan. Len artow icz: goiia. ls—19> 
Transm , z  K rakow a ; gouz. ls—19.30: Rozm aitości; 
godz. 19.30—19.55: Odczyt „W a lk a  ludzkości z dokła­
dnością pom iarów " —  w yg i. in i. Porębski; godz. 
19.55—20.05: K om . ro ln iczy ; godz. 20.05—20.15: Kad- 
progran 1 kom.; gnoz. 20.15: Koncert popularny O j 
1 iestry F ilh t rm onjl W arsz., z  D oliny Szwajcarsk iej. 
W y k .: O rkiestra  pnd dyr Tadeurza M azr-k icw ieza  
1 soliści. W  i>rzcrw:e „ in le tyn : -M essager P o lo „a is "  
w jęz. tram  1 gcdi 22 "SYgnsł' cl  o  k >tn
ło tr  m eteor.; godz. 22.05—22,20: P A T  ; godz. 22,2(1- 
22.30: Kom . po licy jny , sportowy, nadprogram : gndz. 
22.30—23.30: M uzyka  aneczna z rest „O szu ". O-kie- 
stra  pod k ier. W . Roszkow skiego i I  Karbow iaka,

Poznań (344.8) Rodź. 7—7.15: Gim nastyka poranna, 
przeprowadzi p. W azm ann ; godz, 13—14: Rygnal cza 
su. M uzyka  gram .: godz. 14—14.15: Kot. g ie łd y  pi-n . 
i  zboż. boa a row ej; srodz. 11 1—14-30. Kom  " 'A T ; 
godz. 18—19: Transm isja z K rakow a ; godz. 19—19.15, 
Gawęda harcerska; godz. 18.15—19.40: Odczyt; godz. 
19.4o—20.05: Odczyt „P ro je k ty  w ystaw  poszczególnych 
dziedzin przemysłu na Powsz. W ys .. K ra j.  (w ygł. 
naczeln ik K em p isty ); godz. 20.05—20.15: Kom . go ­
spodarcze: goda. 20.15—22: Transm. * W arszaw y;
gndz. 22—22.20: Sygna ł czasu. Knm. m etoor i P A T ; 
godz. 22.20—22.40: Nadprogram ; gndz. 25 40—24: Mn 
syka  taneczna z w in iarn i „C a r lto n " ; godz. 24—02: 
X V I I I  koncert nocny firm a  „P h ilip s "  w  w yk . ze­
społu orkiestr, art. skrzypka p. Franciszka Sykory.

K a tow ice (422' Godz. 13.40—17: Knm Pnlsg. Zw. 
Zrzesz. Gosp. W o j. śl. 1 W o j. Kom, Tu ryst.; godz. 
37—17.25: Nadprogram ; gndz. 17.25—17.50: Odczyt:
„ „K w ia ty  w  legen dzie" — w yg ł. Z. Glińska-Stncho- 
w a ; godz. 17.50—18: P rzerw a; godz. '8 - 19: Transm. 
z  K rakow a; godz. 19—19.20: Rozm aitości; godz. 19.20- 
19.30: P rzerw a: eodz. 19.30—19.55: Odczyt: godz. 19.35 
do 20.15: Skrzynka pocztowa dla dziec i; godz 2015- 
22: Transm. z W arszaw y; godz. 2”  -22 30: Sygnał 
czasu oraz kom- loł n.-meteor, i  R A T ; godz. 22.30— 
23.30: Transm. m uzyki tanecznej.

W iln o  (435) ‘ Godz. 12—13: M uzyka z płą gram .: 
irodz. 18: Transm. z  W arszaw y; godz. 17—17.15: C hw il­
ka litew ska; godz. 17.15—17.30. Kom.. Słw. IIó łek  1 
Org. Roln. z iem i W ił.: godz, 17.30—17 55: Odczyt z da. 
„R o ln ic tw o ", godz. 18—19: Transm, z  K ra n o w i; yodz. 
19 05—19.30: M uzyka z  nłyt, gram .; godz. 19.30 -19,55 
„J a k i czeka na- seui n film o w y ’ "  —  wyR L “ S7 ;k 
Bzelignwski: godz. 19.55: Kom u nikaty ; rodz. 20.15—. 
22: Transm. z W arszaw y; gndz. 22—72.30: Transm. z 
W arsz.; godz. 22.30—-23.30: Transm. z  W arszaw y.
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KOMPROMIS RADJOWT "W AUSTHALte Po
■przewlekłych pertraktacjach, w ki, >rjrch bnal i 
udaiiał królewska komisja wklkabrytyjstoa doszedł 
wrewzcie do sk u ta  układ pomiędzy wąiena au­
stralijskim i Towarzystwem Amn):g;aimetedi Wiiire- 
less Ltd. UMa-d obowjąauje ido 1 listiopada 1932 r. 
i  n.a nok praed upływem tego terminu może być 
iwypi/wiediilany.

Opiiya poiibliozua w  Ausitralji pnzez dtasi czas 
podintasiła zanziufy pnzeoiwiko jizeknmemu wytzysfky 
Tui,, jailti . upnaiwialó Tow,arzvstiwo Aitmlcaimaittd 
"Wj.releas, w  którem nząd auistnaliiÓEikd byt posiaidu- 
czem większości akcyj. Towaraysit-wo poe;ada)o 
■wyłączność wszystkich palantów Mairocmd“®o i in­
nych na Australię i Nową Zekmidję W  r. 193G 
Towarzystwo wystąpiło z r.aiym we-eyicrr, proco- 
sów przeoiwkjo wdolu raajoamaitomam i  fowutn  
roiljowym o nadużycia prawa własności pa,te.mtó'W. 
Żądano wielkich odszkodowali l opłat ze. licancie, 
tai, że mlo ly przemysł radjowy ikusMlji był 
dotkliwie za,zrażony w  swej wrzyslem--. Opinia 
pubmazna domagała sńę pir.zetio, ahy rząd w  intere­
sie ogółu wytkupiil udzi-al z rąk prinnatoYch i sam 
■przejął cale pnzedsiębiorstwo. Komi,4a. która pnzy- 
była z Londynu- wypowiedziała aię -ównież w tym 
Łatnym idiuchu. Układ, k.óry doszedł dc skutku, 
epanto na kornipnomiisie. Firma Amailg-amated W i„  
releso musiała dać zobowiązanie, że wszytekiie pa­
tenty raidijawe będą bezinteresownie oddane do 
■użytku za.Atercs wzunych, aue -racc* otirzyma oni. 
od rządu po 3 funty miesięczniie od każdotyo ra- 
djoaibonenta. Prócz tego, nząił fflUstraHjskn na utatzy- 
mamie raidjo®tacjii wypłacać będzie raciznie ió tys.-

II. szt. w  formie suhwenou, aile "Taito będzie miał 
prawo do 30 pioc. czystego zysku.

KABAKET-DANCING „MOULIN-RoOGE", ławn. 
„C ity "  Ul. sw. Gertrud”  38 (tfejścm  ou pla„ ,) teł. 323 
- od*, praed-tawienie -  W „ubotę I niedzielą ponut 
V iv  Eckloek. — W stęp wniny.

MDitora i szlaka.
POMNIK KRASZEWSKIEGO W  BIAŁEJ POD­

LASKIEJ. W  'Związku z jubileuszem 300-leoLa 
is-tmemaa szkoły w  Biiaiłej Podilasfciej, do której 
uczęszczał i ukończył J. I. Kraszewski, stanąć me 
fam jeszcze w  tym roku, z Jundiuaziu zeoranefeo 
1 inzez spweazcńisftwio łniojioowe, pcmniilk K.raszeiw- 
sikieaio.

NO W E GMACHY SZKOLNE NA GÓRNEM Si ą-
SKU felg stoi. urząli wojewódzki rozpisał konkurs 
ma bud'owę grwiahu szkoły techmiiozn ej w  Ke.Łowd- 
caoh. urnach tem kosztować będizie 121 md/nnów 
złotych wiraż -z wewmętnzineim urządizendem. Obaj- 
łnować będzie sztkoły zawodowe: hudowniiozą, hut- 
■nicizą. cłiemicaną,, eiieiktnoitochmiicizną i kolejową 
Grunt pod gmach ofiarował magiistrat Knijowiic 
pg.zy uil. Kiasfińakiego i GramiCznej. RoStpbłtzęoie 
budotwy przewidziane jest na koniec sierpnia, b, r. 
Kiorowuikiem hudbwy został rndamowamy in,ź. 
Chimiftlew^kii. Równliei w  przyszłym miesiącu 
urzajd wojewódizkii ppzysląipi iło budowy gri,mmaziów 

t iTtthliińcu i,-iMikjutTwie. y j  „ fau tjijK  -s t fu
WYKOPALISKA. Itabotaicy t®s ku <VV' I nŁV wy-' 

kopy wam iu kaim,;“inii na szosie &u'whlid-W'iiżaóiny, 
naitraifiilii na Eizeia&ltkri gtirrych głiniiamych um i resz- 
tM spałomych kości łudizteii h. Róbotu ziosłały 
w” lirzym'9ine do ozatju w”piain,ia decyizyi odnośnych 
władz. Podczas oględiziim na miejscu stwderdizeino, 
iż we wmętnziu oalłogo wzgórza znajdują się urny 
z poipiołaimi, praiwdonod" tonie z epOkii pmzedh>if!lio- 
tycznęj, poikryte kamiemiimni z których poJoiacinia 
należy wnioskować, nż są po.ukladiaine.'ręką ludizlką. 
U.my z  kuśćmi znajdują się śtosiunikowin płytko, bo 
zaledwie na głębokości 20— 30 om. i każda z mich 
otoczona iesit kaimiieniami. U.rny, palone z glttny, 
Iksizaf u  siOżlkowiiteiK), aaKrptte-tzoine w  czworc uszu, 
aareraerają ] otpioly i resztikd dość doanze zachowa­
nych kości ludzkich. Urny post >da,ją pokirywy, 
zamykające naczynia bardzo szczelnie.

W  SPRAWIE SZK IL  RTU idAMUTA. W  zwią­
zku z ixiiiui'ieziieiniieim wkiieletu mwmuta, o ozem 
iooiasiiłiiśmy; został wydelegowany do Lucka z  ra­
mienia władz konserwatorsk ’h , prof Dnkfewtko. 
Wykiopainii.em szfkielofu eaijroie się wcłyńakte To­
warzystwo opieki nerd zabytlka,mi.

TONFERENCJA MIERŻĄ NARODOWEJ IINJT 
CHEMIGKNEJ T  H4DZE Fkniia 18 b m. odbyło 
się tu o-tiwame 9-itoj konfcronoji międzyniairodowej 
umji chemicznej. W  konferencji repirezsinilioryainych 
jest 20 lut.nodów. Chomicy niiemiieocy, aiustrijaccy 
i Tosyjscy biorą ullmial w .komiferencili w  ehamalkte- 
fiz« aapiyszonyciłi Boeoi. Szerez mówców, którzy 
zflhteirali glos ‘nia posiedzenie ptwa.rciia, dał wynaiz 
żi"cizeniiu, aby N "&mcy, Aiu4trja i Roiaja jueżith.iie 
naiiszybcdej sitały się członlkaima TInij

■flEZNANY OBRAZ CCNSTABLE A  TWwidlziliwą 
oi ogpgdiziamlką licytacji, które, aię cdbyla, ostaitmio 
iw Londynde w  jedmei z sail przy Campden Hib- 
roda, był nnezmany dotyohcraas obraz wiieilikiego 
peiraźysity angtiólsfeofo początku XIX wieikiu. Jama 
CoinstahleŁ Oto,raz en„ zatyitiulowainy „Mfatetrloo 
Brtidisre", sprzedamy został m  mmiiej nmęcej 90.000 
złotych. Brzeti 50 laty datyahetratsorwy jeyo właści- 
cieł aapłeuciił zia obraz tein Okolę 4000 zł.

ESPERANTO N A  USIUG ACH  WIEDZY- Podo­
bnie jak w  iroiku ubiegłym, abserwaihninjum na górze 
Taiten koło Tokio AoSPlo iw języku eRperandl im 
obrazomy tom, izaiwierający stpiraiwiaadiainiiia z  diziołail- 
noscii ohsorwTHikiiiiium.

kanwie doli i niedoli osalir iików kro- owych, .któ­
rych życie autor ona dokładiiie. "a oaralzuję żywo 
bSnwnae i  initeresującc Meskiie, pozbawione wszel­
kiej ijztucznej iwlostlkow ości, a je dnai głęboko 
współczujące opisy Maciięóewsiaiegiu wrażają s(ę', 
w duszę ozidaiacego i wywołują refłeik.sie w  zwią- 
lafcu z  te tak wańną, a tek zaniedbywaną'sprawą 
osadm'1 jwa, jakc czyniraka pochodi • cywitizacyine. 
go Polski, na wschód. (Na.kl, Gebethnera i Wolffa).

—  „Poławiacz dusz". Nakładem Town Wydawni­
czego „Bluszcz" ukazała się dwutomowa powieść 
Douglasa Goldónga p. t. „Poławiacz dusz" w prze-

kl« dwie FąiWfiy. .Gncmedjtej. Kaąhk.. ta maluie 
nastrój-' i °hycjsije ^ygielakieigo cjigh4iie‘u. Cecliu- 
s ją żywe odtworzenie środowiisko- słuzac cy za 

Uo dziejów-.dwóch bohaterak. o zupełnie odmuein- 
nej t> yo'iic«, skutyroh tnaigiazn/iro łańci chem mi­
łości do jednego mężczyzny. Wewnętrzną akcją 
powieści jest właśnie ten przemożny suggestywny 
wpływ silnego męssnefio jharakteru, w orbicie łrtó- 
ire®o plączą eir depreuwujr zarówno steba. jak 
mocna djuszo. .kooieca. Powiaźć p,'siada duże walo­
ry artystyczne i czyta się ją z rui-sJobmaącetn na­
pięciem.

Z a p t s M  i M c r a c W c .
—  „Na Sycylji“- Były poseł Rzecizniospołiiitej 

w  Rziymie, senaitor Staiiiuslaw Kaziokii, w- swej 
książce p t. „Na Sycylii", naiDksainoj w  fortnte 
wytwomyioh dialogów miedzy iiołityikiiem, poetą 
i literatem, daje imitełigeri ĵi pcl“ik'iei pod jozwegę 
glęboiko przemyślane wskazania s'połocizno-ipo',i- 
'tycane na dółję dznsicijszą, ooamte na wiekowych 
drświaceeniach dwóch cywiiliiiaacyj starożytnych- 
G,recji i Rzymu. Dy»8«sjf toczy sję.m 'Je pięK- 
neigo krajobrazu sycyliijsktojjo, co znajduje swój 
wyraz w  jcjiążct, a dotyka rów.nneż wiielu ba-rdzc 
mteresujących zagadmień z dlziedlziiny sztuki, piś- 
miieuniotw i i  wpgóle kultuiry i  cywilizacji obu 
wielkich narodów stairażytaych. (Nakl. Gebethne­
ra i W olffa '

—  „Pofianiczne Onn.iska“. Jerzy Kon,rad Ktajew- 
s.kd ogłosił obecnie większą powieść, zatytułowaną 
„PognanicHW oe-w&ka PowieSć tia csnula jest na

8Z!!iFSf*!i [lii
W  dniu 7 lioca  br. obradoiwiał vr Poznaniu 

w  gmachu D yrekcji P. W . K. zjazd przedsfa- 
w w ie li rzem iosła polskiego, który zgrom adził 
reprezentantów poszczególnych Izb  R zem ie­
śln iczych i zw iązków , opiekujących się rze ­
miosłem. Przedmiotem obrad, którym p^zewo- 
do iczy ł dyrektor dla spraw przem ysłu P. W , 
K. p dr Piechocki, było ostateczne ustalenie 
form y i zakresu wystąpi°niia całego rzem io­
sła polskiego na Powszechnej W ystaw ie -K ra ­
jowej. Pnzatom zjazd m iał załatw ić defin ityw - 
nfh śpraiwę budowy specjalnego pawilonu rze- 
mfoste polskiego na Powszechnej. W ystaw ie  
Kłs^ó-wej,' któryby b y ł dov-'0(łem tężyzn y  i siły 
nasizegn rzemiosła

Z jaza po dłuższej dyskusji' zm kceprawał cał- 
kowriciie rezolucje zjazdu przedstaw icieli rze­
m iosła w ielkopolskiego ucbwnalając, że rzem io­
sło polskie- w inno bezw zględn ie w ziąć jak naj­
liczn ie jszy  udział w  P. W . K., wybudować 
w to s ry  -paiwil-n, w  którvm zn a lazłyby  miejsce 
ę)j)Spt»ji)aity rzem ieślniiców z całej. Polski, przy- 
czpm eksponaty te w yslaw ianeby- b y ły  bran­
żowo, a nie regionalnie. Ze względu na to, że

rzem iosło ;polskie.,jest zbyt ubogie, hy budo 
wać pawilon w łasnym  kosztem, w inno ono 
znaleźć poparcie rządu i w  tym  celu zjazd 
iyybrał snecialną delegację, w  skład- której 
wejdą • członkow ie Zarządu grupy rzem iosła 
na P. W  K oraz przedstaw iciel dyresejd 
P. W  K., w  osobie p. dr Piechockiego, a która 
to delegacja ma najdalej do dnia 14 lipce br 
złożyć m em orjał ministerstwa! przem ysłu i  
handlu z prośba o przyznanie rzem iosłu na 
cele budowy pawilonu pożyczki zwwotnej w  
w y s o k o ś c i200.0.00 .żł .N a leży  zaznaczyć, że 
s\vego czasu rzemiosło złożyło  już Min. P rze ­
myślu i Handlu .nodohny .memorjał, xm i“im ż  
jednakże spraw a la do • djua dzisiejszego nie 
została przez m inisterstwo załatw iona, zjazd 
uznał za  konieczne, ze względu  na zb liża jący  
sńę termin otwarcia wystawry, wniesienie ro - 
5.Hórnegc memnrjalu, z prośbą o jak na jrych­
le jsze załatw ien ie tej pa'ącej sprawy. Z jazd 
stw ierdził, że od przyznani? przez m inister­
stwo pow yższej pożyczk i za leżn y  jc-st odpo­
w iadający znaczeniu rzem iosła udział jego na
p. w: k .

-o § o -

Orsanlzacfa łioooułli {e A iiia b n iM
w  Polsce.

r Bardzo silne w  ostatnich czasach zaintere­
sowanie sie społeczeństwa rozwojem  hodow li 
jćdwabnikó-w w  Tolsce dopiowaiuziło do po­
wstan ia znacznej ilości kółek a towarzystw- je- 
dwabniczvch, zaimuja-cych się głów m e pro­
pagandą hodowli, ora2 stacji jedw abniczych  w  
M ilanówku 1 Bielsku cieszyńskim ,'które p rzy­
ję ły  na siebie w  p ierwszej lin ji role slacyj 
zbornych dla zakupu greny, nasion i sadzonek 
m orwy, oraz dla sprzedaży w^ynradukówanych 
kokonów. N a  dalszym  planie działalności sta- 
,cji stanęła sprawa przeprowadzen ia niezbęd­
nych doświadczeń hodow lanych, w  celu .uste- 
rJBla iakis odm iany m o w y  i jedwiaibm.sa,- !- 
raz- jakie-, warunki hodrw li byłyby'."dla Dolski 
najodpowiedniejsze. Rozb ieżna w  znacznej 
m itrze  akcja poszczególnych organuzaeyj, ona.z 
potezeba bardziej ■ jednolitego z organ i z w a n ia  
hodowców, skłoniły m inisterstw? roln ictw a do 
zwrołariiia specjalnej konferencji jedwiabnicze).

W  wyniku  konferencji w y łon iony  został 
komitet ty m c za s w y . któremu pow ierzone o- 
p ra ow a n ie  zasad zjednoczen ia organizacyj je- 
dwiabniczych. Po szeregu porozumień, p rzy ję ­
ty  został w  ostaitecznem brzm ieniu statut 
„Zw iązku  O rgan izacyj Jedwabimczych w  Pol- 
scete oparty na całkow itej autonomii poszcze­
gólnych członków, oraz nakreślenia lin ji roz­
woju tej gałęzi w ytw órczości. W ykładn ik iem  
naukowych zam ierzeń Z w ią zk u ' będą zw o ły ­
wane co pew ien czas konferencje naukowe z 
udziałem przedstaw icieli nauki, K-obec których 
będą przedstaw iane w vn ik i przeprowadzonych 
doświadczeń i ustalane dnopii badania na przy­
szłość.

Siedzibą Zw iązku  jest W arszaw a, -m ach 
Centralnego Tow arzystw a Roln iczego, Koper 
n ika 30. N a  przewodniczącego wybrano fciź 
W . Kąi-zkowskiego, docenta politechniki w ar­
szawskiej,

„te ---------- °§ n te.

Kronika e konom iczna.______
HOZPORZADEENU 0 ULGAGR CELNYCH.

„Maniilor Polski" z dinite 17 lipca Nr. IG? ogłaura 
rażpcnząidzcniie miin;i»(irów: skarmi, orez^r yslu
i  hamdiliu, oraz mlndatwa ® drnk 15 maj.; 1928 r.,
0 uligacb ce-nycih, aioityiozpcyc.ł’ niektórych torearów 
elokłjrotetoinra nyoh, iaik rówimeż kotłów- niiewyira- 
Łnuanych w  k.aju Cło ulgowe od wymianiianycih 
w mzpanządizeirau towarów wjaniasi 2( pnjcenit cła 
nunniailnieigo. ł

ET/TEI nSTYTUTTJ BADANIA KONIUNKTUR  
GOSPODARCZYCH I CEN. „Maniitar PodSki" z dnia 
17 lii.pca b. r. Ni. 162 ogłasza inazponządlzenie mi- 
niatira pnzemysliu i har.dlu z dimia 13 Idipca r. b., 
zawij ające, na podstawlie art. 3 w n .  Prezydenta 
Bzpiteij a dnia 15 lutego 1928 r., Staitiut Instyitiulu 
baifiania bomjuiniktur gospodairicizych i -en. Siatun 
powyższy zawiera 16 inairagrafów, OŁiBśliaiąc cel
1 ramy Irtetykutu.

"EZR ObOriE  W  POSZCZEGÓLNYCH ZA W O ­
DACH. Wśród zarwndów kwalifikowanych w cią- 
■ri cizeirwoa aastąpiln pe\:me polepszenie, pnzyozem 
niajtjiaindtzitei ofimieyla siię uiczha 'bszr?ibolnyioh Ora- 
cewników bunowlany-cih. Rearoioocie wśirći do- 
szczrgólinvch zawodów kwaiiifikrywiainych w dniu S0 
czeuwe- r. b. pr.zedrtiarwdato się iLó,.ytępiui]ące (cyfry 
w nawiasach ozniu ,ają dane- z dnia 2 czerwoa 
r. b.): górnicy 16.558 (17.807), hunnicy w  meralu 
1.938 (2.195) hutnicy -w szkte 079 (738), melaliowcy 
8.33? (9.858),- wlóktenmicy 15.780 (10.205) robotni 
cy budiowilaini 6.553 (9.028), pracownicy umysłowi 
14.050 (15.915).

Przez jeden dzień w  tygodni*, zątn.idniioinyoh 
by ło  w dniu 30 czerwca r. b. 68 robotników, przez 
diwa dinii —  38-t rohotniików, przez tiizy din.i —  
1.102, przez cztery dni —  9.654, przez 5 id.nl —  
17.460 łwotniików,

PO M -iiLN T  ROZWÓJ ŻEGLUGI MORSKIEJ
I PORTU W  GDYNI. Od dłuższego czasu ka-:'dy 
■miesiąc- wykaiziuje w  sprawach żogluigi mcnsi.iej 
dalszy znaczny pestęp i to zarówno w rozwoju
portu w Gilyni, jak we wizroś^ie eksportu, głównie 
Zaś iimnortu przez nasz nowy port. W  ciągu czer­
wca wplynęte do portu w  Gdyni 88 statków o po- 
jemmośc: 88.360 tan rej., pnzewużac 332 T«usażerów» 
ora,z 37.514 tar różnych owarów, wyplymęto zaś 
z Gdyni 104 staitk-1 o pojemin. iści 95.139 ton., w y ­
wożąc 11956 pasażerów zjraz 155.211 tan węgl?. 
i 1.703 tan różnych tor arów.

■ Bardzo iznaimionny jest wzrost importu przed 
Gdymię spowodowamy niis.ąoścdą stawek porto* 
v ycih i uniknięciem łamanych tnaclitów. W  impor­
cie do C-dynr pnzewaiża ryż i fosiefy, otooik coraż 
to róża , odmejszej dnotonicy.

IRoizibiudiofwa portu i urządzeń portowycb zarós 
-w m rz  sinjifjjatywi Jtnąidowe,, jaJk j. rurywatnej, po-- 
■stępuje sjbgtani tempie.

Pańrtwnwe - piwedsiębłoistiwio „Żeglug: Polskc*
przmjńoziło swemi aiatlkamii w .ciągu oz?rwca r. b 
35.791 tan, w—wożąc z Polski 13.556 ton. pnz"wo-» 
źąc natamia?-1 21.536 tan. W  obrocie miiędzy petaa- 
md "■ajgriainicznelmi -mzewdeziomo 699 •fon. Po dzień'
1 łiipea r. b. statki „Żegłuigi PoLłriej" odbyły 88 
podróży, przewożąc 185.331 ton i pobi rając tytiu- 
’em optat za tracłity oko'o 62.000 L. Ton-1 „Żcj 
gliu«; Polskie i" powiększył się ostatinio o trzy nio-i 
we szybkobieżne statiU pasażerskie, służące dla 
obsługi "wybriz wa, elróiiinnijąc w  ten sposób konku­
rencie Gdańska.

ŁÓDk Na  MIĘDZYNARODOWYCH TARGACE
WSCHODNICH W dniu wczorajszym bawiła 
w Łodizi specjalna delegacja obywatelskiego konu^ 
i?ta popieramiia Tairgów Wachodmtan we Lwcrwi-. 
Delegacja odbyła konferencję z pnzeosttawiihelam. 
wiiełikaepio i- środm >go imzeinyslu włókienniczego 
w apnawie udziału przemysłu łódzkiego w  tego-* 
locznyciłi Targach Wschód nich przez •uc-gamizo-' 
wamie wyiataiwy etwerowej wł-ókaemm-ictiwa.
2 RUCHU W ĘGLOW EGO Miedzy sie.razańkietmil 

zai:ładami gomiozem' a znamą insrtytmcją Tow, 
handilowit -węglowem w  Krakowie doszło do poro­
zumienia, mocą ■ którego Towainzysitwo hamdiowo- 
węglowe prK-jmuje iz dniem 16 lipca d. r. generałns, 
.lapirezentacje i wyiląoZng sprzeda? caiej produkcji 
kopalń „Artuir" i „Krystyna", wynojzącej około 
óó.OOO w;, ■mów rt-czniic.

EKSPORT ’ AJ I MASŁA. Cenv jad wHfcazywaiy 
pod koniec czi nwpa pewną Zwyżkę. M obec konikU' 
ancji tawaru rosyjskiego na rynku niemieckim, 

który jest zlównym- naszym odbiorcą, eksport jaj 
do Niemte^ ni?oo ' Tpadl, ziwdększy, się ratolm-iaist 
do Anglii, Fmancjt, Wlocb i innych krajów. Ogóiem 
w  oik-esie styozeń-inaj r. b. wywteziono z Polski
24.000 ton-*ja,, wartości 63,000.000 zł. wohec
30.000 ton, wairtości 7u 000.000 zł. -w tymsamym 
olkrosiie roku ubiegłego.

Ceny ifaela, wakuteŁ zwiększone podaży, npo- 
wodowainej noprawą powody, «ptadiy dość znacznie. 
W ; wóz nrasła rocwija się na la ł pomyślnie.- 
W  okresie siycizeń-maj ,r. b. wywieziono 3.400 tan 
masła, wartości 20,OOOOQD zł., nodczas gdy w rym- 
samyłn rkiresie r. ub. ■ wywieziono tylko 1.600 «jn,- 
wartości 8,000.000 zł.

BILANS HANDLOW I CZECHOSŁOWACJI Bl- 
Jams bamdilowy O/.ec.hor' >war.) w  miesiącu czerwcu 
r. b. zamyka się saldem djdatntam w wysokości 
238.5 miiijonów k<*-. cizeebich. Saldo dodatnie pół­
rocza (od stycznia do czerwca włącznie) wyrosi 
okrągłe 739 miiiljopów koron cizeslhch. lak wynika 
z danYch s-tiatysityaznyoh, na pterwiszem miejscu 
wśr-te jerajów "importujących do G.7ec-ho<(ow?cji 
z.najduja się następujące pań-stwa: Niemcy, Stany 
Z.^dnoczone i Austrja. "Wśród -państw, do których 
Czechosłowacja ekanertajs swe Towary, na pd«rw- 
szeim miejscu stoją: Niemcy, Austirja, Anglja
i Węary.

S V U  TOWA KONFERENCJA PRODUCENTÓW  
OI EJÓW MDIERALNYCH. Donoszą do prasy ber­
lińskiej z Nowego Jorku, ,że wielkie koncerny raf- 
towe zamierzają zwołać w najhl.żsizym czaeie 
światową konferencję producentów olejów mineral­
nych do Nowego Jarku, celem skonfyinigenitowa®-ia 
proriukcji -naftowej w  calnm śwneaie.

REOROANIZa CJ^ g o s p o d a r c z e j  s ł u ż b t
INFORMACYJNEJ W  BELGII. W  ostainich cza­
sach zostały wysunięte projekty, zmierzające do 
a  większeoiia oprawności .belgijskich placówek Jkon-

I
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Bulamnych w  kierunku infamiacyjnaj służby gospo* 
da;rc;ze,j. Zdecydowano przyjąć system koncentra­
cji na kii liku określonych rynkach w związku 
z  koniunkturą i mteinesaim eksportu, zamiast pro­
wadzenia jetćinoczesmej akcji na wszystkich ryn­
kach odnośnie do wszystkich hub poszczególmych 
gałęzi produkcji belgijskiej.

Jciko teren próbny dla tezo rodzaju akcji wybra­
no obecnie Satn Francisco, Chicago, Rio de Janeiro, 
lnd;e Holenderskie i Lndje Brvtyj?inie.

PODW YŻKA STOPY DYSKONTOWEJ. Rada ge- 
neraina austriackiego Banku Narodowego postano­
w iła na odbytem onegdaj posiedizemiu podwyżseyć 
stopę dyskonitową weksli i efektów z dniem 17 go 
lipca na 6 i pól procent. Również Rada generalna 
gosltawila podwyższyć stawkii, dotyczące Łnaniz- 
a&cyj krelytowych o 0.5 procent.

S e  s p o r iu .
MECZ LEKKOATLETYCZNY RUM UNJA —  

POLSKA.
Zarząd Polskiego Zw iązku  Lokkoatle>tyczne- 

go w  W arszaw ie ustalił ostatecznie dklad re­
prezentacji na m ecz z Rumurują, który odbę­
dzie się -we Lwowie w  dniach 18 i 19 sierp­
nia. 100 mtr, —  Sikorski i Szenajch (rezer­
w a  Nowak i Dobrowolski), 400 m. —  Binia- 
kowstki i Kcetrzewski (to z er w a Korol kie w ica 
i  Cejzrjk), 800 m. —  M alanowski -i Foryś (re­
zerw a  Kcstrzewaki), 1500 m. —  Fciryś i M a­
lanowski (rozerw ą H alick i), 5 i 10 kim . —  
Saw aryn  i Kowalski (rezerw a  Sarnacki i. Sze- 
lestcw dci), 110 m. p lotki —  Trojanowski i Do- 
brw olsk i (rezerw a  Nowosielski, Kostrzewski), 
400 m. plotki Kostrzewski i Korolk iew icz (rez. 
H alick i), 4x100 mitr, .—  Sikorski, Szenajch, 
Dobrowolski, Nowak (rez. B iniakowgki), 4x400 
mtr. —  Bininkowski, Kostrzewski, Korolkie- 
w ic z , M alanowski (trez. Cejz.k ), w  w y ż  —  No­
w osad i F ryszezyn  (rez. Cejzik ), w  dal —  
N ow ak i Sikorski (rez. fT yszezyn ), tyczka —  
Adam czak i Fryszczyn  (rez. Cejzik ), kula i 
dysk —  Baran i Górski (rez. Cejzik), oszczep 
—  Smak ul siei i Dobrowolski. W  skład repre­
zentacji zasadniczej w chodzić może na jw yżej 
18 zaw odników .

AKADEMICKIE IG R ZYSK A  LEKKOATLE­
TYCZNE.

W  PaTyżu w  dniach od 13 do 16 sierpnia 
rozegrane zastaną doroczne m iędzynarodowe 
Igrzyska Akadem ickie w  zawodach lekkoatle­
tycznych , na ktćr8 wyjeżdża liczna drużyna 
z Polski. Część zaw odników  udaje się do Pa­
ryża wtprost z O lim piady z Amsterdamu, re­
szta zaś przybędzie do kraju. Zawody te sto- 
ja w  kolizji z meczem lekkoatletycznym Pol- 
ska-Rnmnnj'a we Lwowie 18 i 19 sierpnia i 
P Z L A  będzie m iało w ie le  trudności do poko­
nania, zan im  rozw iąże pow yższą spraw§_.

J i  , % 1 ' i   ̂-i i  '  V

M ISTRZO STW A LEKKOATLETYCZNE  

NIEMIEC.

Lekkoatletyczne m istrzostwa N iem iec, roze­
grane w  Duesseldorlie w  ub. tygodniu p rzy ­
n iosły następujące w yn ik i:

Skok o tyczce —  Muełlcr 3,82 mtr. nowy 
rckrd niemiecki, rzut dyskiem  Paulus 47.35 
mt.r., rzut młotem —  Saeninger 43,70 mtr., 
5000 mtr. —  Boltze 15:09 sek. Pnzedbiegi 100 
mtr. w ygra li La.mmors, Houben j Corts w  cza ­
sie 10,8 sek., inn i doskonali sprinterzy, jak 
Kern ig i Schloske m ieli 11, albo 11.1 sek. Na 
200 mtr. najlepszy czas w  przedbiegach miał 
Łam m ers —  22,2 sek. W  przedbiegach na 400 
mtr. Buechner uzyska! 48,5 sek. Peltzer przy­
szedł jako trzeci ze słabym czasem 49,0 sek. 
100 mtr. —  Garts 10,4 sek., 2) Houben 10,5 
sek. 200 mtr. —  Kern ig 21,6 sek. 400 mtr. —  
Buechnór 48,4 sok., 800 mtr. —  Engelhardt

1 ró2,4 sek., 2) Tarnogrodizki. Peltzer przyszedł 
dopiero na 4-tem miejscu. 1500 mtr —  W ich- 
mann 3:58,4. Jako trzeci p rzyszed ł Kozicz­
kowi-ki, Polak z Gdańska, który osiągnął ozas 
4:04,5 sek., 10000 mtr. —  Kohn 32:36,4 sok. 
Skc’ w  dat :—  Koechermann 7,45 l ,-2 mtr, 
Skou w w y ż  —  Bonneder 1,90 1'2 mtr. Pchn ię­
cie kulą —  Hirschfeld 15,46 mtr. R zut oszcze­
pem —  Schlakat 62,34 m r, 110 mtr. z plot­
kam i —  Steinhardt 15 sek. Znany w  Polsce, 
Trossbach przyszedł trzeci, z  czasem  15,3, 
400 mtr. iz płotkam i —  Neumann 55 sek.

 0------

CAM PBELL PR AG NIE  POBlC  AUTOM OBI­
L O W Y  REKORD ŚW IATA .

Rekordzista autom obilowy Malcplm  Camp­
bell nie może się zgodzić z myślą, że św iato­
w y  rekord autom obilowy na leży  do kogo in­
nego. Od czasu, kiedy w kwietniu b. r. na 
słynnej p laży  Daytonia na F lorydzie A m ery ­
kanin B ay Keech pobił rekord CamphelFa, u- 
stanawiając nową szybkość 334 kim. 0 23 mtr. 
na godzinę —  Campbell szuka lepszej p laży, 
któraby mu pozw oliła  poruszać się jeszcze 
szybciej. W  ostatnich czasach oglądał on pla­
że duńskie, lecz te go nie zadowolniły.^

Obecnie prasa zagraniczna donosi, że Cnmp 
beli w reszcie zna lazł poszukiwany tak długo 
teren. Jest to idealrie równy kawał ziemi ze 
stwardnianej fł’iuv, położony w  Syrii o 250 
kim. od Damarzkn. Na tym torze Campbell 
zam ierza urządzić próbę bicia rekordu i w  
tym celu zaczą ł tuż pertraktacje z władzami 
francuskiemi, aby uzyskać nietylko zezw o­
lenie, lecz i opiekę i zapewnien ie próbie m a­
ksimum bezpieczeństwa.

Kronika sportowa.
*   •

PRZEDOLIMPIJSKIE ZAW O DY KOLARSKIE W  
W ARSZAW IE . Obóz olimpijski Związku Polskich 
Towarzystw Krfarskich kończy się w  bieżącym 
tygodniu. Kilka rekordów polskich, jakie padły 
w czasie intensywnych treningów, pozwalają “na 
stwierdzenie- że praca nie poszła na marne. Aby. 
dać możność miłośnikom sportu kedarskiego obei- 
rzeć rezultaty i pożegnać ekipę olimpijską we­
zwaniem do zwycięstwa, Z. P. T. K. po'ccil zor­
ganizowanie zawodów dla kolarzy zaliczanych do 
ekipy olimpijskiej.

W  nadchodzącą niedzielę rozegrana będzie na- 
frrcsla im. prezydenta m. st. Warszawy inż. Z. 
Siemińskiego, ofiarowana do rozegrania pomiędzy 
cziongami ekipy olimpijskiej. W  biegu drużyno­
wym na dysta-nsie 4000 mtr startować będzie dru­
żyna zakwalifikowana do zmierzenia się na Olilu 
pjadzie z .najlepszemi drużynami świata. „ .,.

W  skład tej drużyny wchodzą: Lange, Oksiu- 
tyoz, Reul, Szymczyk. Drużyna ta na ostatnich 
treningach pobito rekord polski, osiągając czas 
5 min. 4 sek. Rekord, Światowy wynosi 5 ..min. 
2 sek. W  200 metrówkach,. spotkaniach dwójkami, 
rywalizować będą nasi tiadepśi spffnlenży: Kji; 
szulski, Podgórski, mistrz Turowski, Reul. i ijuii, 

WZOREM GERTRUDY EDERLE. Onegdaj m £  
na pływaczka polska p. Gertruda Skowrońska z 
Torunia przepłynęła przez Małe Morze, t. zn„ z 
Gdyni do Helu Przebyta przez pływaczkę prze­
strzeń wynosi około 22 kim. Skowrońska wypły­
nęła z Gdyni o golz. 7-ej m. S0 rano, przybyła 
zaś do przystani, na Helu o godz. 19 ej m. 40 
wieczorem, a zatem poikpda dystans w ciągu 12 
godzin. Po przybyciu na Hol wciągnięto Skowroń­
ską na pokład stojącego na kotwicy statku Żeglu­
gi Polskie; Gdańsk, gdzie oróczrmo ja troskliwą 
opieką. W  czasie pływania towarzyszyła pływacz­
ce łódź, w której znajdował sie ojciec i siostra 
pływaczki, dwóch urzędników Urzędu Marynar­
ki Handlowej oraz jeden z miejscowych lekarzy.'

Zaznaczyć należy, iż p. Skowrońska jest pierw­
szą osobą, która przepłynęła Zatokę Pucką. Do­
tychczas nie dokazal tego, pomimo licznych prób, 
nawet żaden mężczyzna.

Mczużyfkowanc skarby Syberii.
Olbrzymie pokłady złota spoczywające w  kopalniach syberyjskich.

O la b ) N azw a  Syberji robi na (każdym cy ­
w ilizow an ym  Europejczyku niesamowite w ra ­
żenie. D la nas Polaków  Syberja  z lew a  się a 
pojęciem  m ęczeństwa i ofiar, ponoszonych 
ża  wolność i honor o jczyzn y. Jakżeż w H u  
{wolskich bohałerów zginęło w  lodowatych pu­
styniach Sybiru, zdała od ukochanego kraju 
rodzinnego. Za  czasów  caryzmiu Syb ir był 
synonim em  okrucieństwa rządu rosyjskiego, 
krajom  śmierci i m elancholii, do którego w le ­
czono niew innych często ludzi na dożywotnie 
w ięzien ie.

A  jednak Syb ir jest kra iną tak w ielką, że 
nie można identyfikować, niegościnnych pół­
nocnych części, gdzie panuje w ieczna  zim a, 
ze  Syberją południową, która jest bogata, a 
nawet piękna. Syberji jjiie,.,brak żadnych bo­
gactw , and roln iczych  ani kopalnianych. Sto 
sowna upraw a 'o lb rzym ich , odłogiem  'rżących  
połaci kraju przyn iosłaby  n iew ątp liw ie zmrez- 
ne dochody. M ieszkańcow i Europy środkowe] 
nie trudno jest p rzyzw ycza ić  się do -konty 
mentalnego klimatu Syberji. I gdyby nie ra 
Ibunikowa d nieracjonalna gospodarka - Rosa i 
carskiej, zaś obecnie bcaplanowa, nie zw aża  
jąca na dobrobyt a zadowolenie obyw ateli, go­
spodarka rządu bolszew ickiego, bogactwa S y­
berji pod postacią lasów, m inerałów , futer, 
ryb  i zboża już dawno m ogłyby pomóc w  n ie­
doli zubożałej powojennej ludzkości.

Dyrektor oddziału sybirak,iego d la studjów 
rosyjskich w  Pradze I. M. Jakuszew w ydał o- 
etatnio bardzo zajm ujące dzieło  naukowe,

wykazu jące statystyczn ie, że Syberja jest ^ra­
jem  przyszłości. Z iścue naukową ' dókładijo- 
ścią przedstaw ia Jakuszew nieznane dotych­
czas perspektywy, które ukazują przyszłość 
Sytberji w  różowem  świetle. Zdaniem  uczo-nś- 
go Syberja ma olbrzym ie pokłady z ło ta / lecz  
rząd bolszew ick i najw idoczniej nie ma żad­
nego zrozum ienia ćila tego rodzaju korzyści 
i n iszczy przem ysł kopaln iany tak konsek­
wentnie, jak gdyby czyn ił to św iadom ie i p la­
nowo. Jeszcze w  retku 1911 znajdowało się 
na Syberji 2.581 kotpailń złota, obecnie pozosta­
ło zaledw ie 384. W  czasie w o jny  pracowało 
w  kopalniach rosyjskich ponad 40.0C0 górni­
ków , podczas gdy w  roku 1924 liczba ta spa­
d ła  do 8.500 i ad togo czasu stosunki jeszcze 
się pogorszyły.

Naturalnie ilość w ykcoanego złota zm n ie j­
sza się z reku na rok. N ie znaczy to, aby za­
pasy złota w  kopalniach m ala ły  i kopalnie 
się .w yczerpyw ały . N iew ątp liw ie  • przy pom o­
cy  nowoczesnych maszyn m ożnaby z kopal­
ni sybirskich uzyskać jeszcze bardzo w ie lk ie  
ilości złota W  czasie podróży kra joznawczej 
do Tajgi Jenissejskicj znaleziono skaty kamień 
ne, c iągnące się na przeszło 200 kim ., pełne 
ży ł złotodajnych. Także w  innych okolicach 
kraju napotykali podróżn icy, zw łaszcza  -mi­
neralogow ie austriaccy i niem ieccy, przebyw a­
jący na Syberji jako w ięźn iow ie , olbrzym ie 
pokłady słota. Mimo nieznacznego w yczerpa­
nia niektórych kopalń naogół zapas złota na 
Syberji jest olbrzym i, a przepowiadanie zm ierź

chu tego przemysłu niema jeszcze żadnych 
racjonalnych podstaw Jedynie niesłychane 
zaniedbanie techniki kopalnianej i zupełna 
ignorancja najnowszych warunków pracy i 
postępu powodują, że przem ysł kopaln iany' 
na Syberji zupełnie zamiera.

N a  Syberj, znajdują się rów n ież n iew yzy - 
skane po dziś dzień złoża  p latyny, a orga­
nizacja w ydobyw an ia  tego drogocennego kru­
szcu niewątpliwic-by się opłaciła. O bezm yśl­
ności i  braku programu rządu rosyjskiego do­
wodzi okoliczność, że ani rząd ca.rski ani bol­
szew ick i nie zdobyły się na 'o rgan izac ję  ko­
palni .plaityny. Syberja 'ob fitu je rów n ież w  ko­
palnie srebra i ołowiu, lecz i ta gałąź prze­
mysłu kopalnianego jest zupełnie zaniedba­
na, czem u zresztą nie na leży się d z iw ić  ze 
■względu na słaby popyt na te dw a m etale 
na rynku św iatowym . Krótko m ówiąc, aby 
Syberja zam ieniła się w  źródło bogactw  dla 
całego świata, potrzeba ty lko —  zm iany sy ­
stemu rządowego.

Poranek najmłodszego króla.
Najm łodszy na św iecie król, M ichał rumuń­

ski, jest chyba najszczęśliwszym  z panują­
cych , dlatego w łaśnie, że, będąc królem , mo­
że być sobą. to znaczy dzieckiem , i może ro­
bić naprawdę, co mu się podoba.

Kró lew ska rodzina piieszka w  Sina.ja. W  sze 
•rotoiej dolin ie, okolonej z  dwu stron ła.godne- 
mfl w zgórzam i, poza któremii- w  dali w idnieją 
steki Karpat, rozpościera się p iękny park, w 
którym  kryją  się królewskie pałacyki.

M łodociany król ma oczyw iśc ie  swych ad­
iutantów osobistych, są nim i obecnie pułko­
w n ik  Jacobini i major Mosdar. Oni mu asy­
stują, oni w ykonyw a ją  jego życzen ia. Lecz 
.bodaj c z y  nie w ięcej, niż ze swych osobi­
stych adiutantów, c ieszy  się król swą trójką: 
„B u b i” , „Tem es" i „D a isy “ . To jego najw ięk­
si ulubieńcy-kucykń. D w aj p ierw si: „Bu:bi“  i 
,,Tem es" w ożą  codziennie króla na spacer w  
okolice, trzeci „D a isy ”  jest dystyngow anym , 
pełnym  taktu i szacunku dla -władcy, w ierz-- 
ehowcem . Jest jeszcze czw arty  ulubieniec, 
w ielk i pies „M am bo” . W  ich towarzystw ie 
król czuje się najlepiej.

Król M ichał jest m iłym  i nad swój w iek 
rozw in iętym  chłopcem. K ładzie się spać dość 
wcześnie, ale i wcześnie wstaje. Po śniadaniu 
ca łą  gadzinę spędza na gimnastyce, poczem 
odwiedza mamusię’, z którą spędza około pół 
godziny. N ie więcej/ bo musi się ucizyć. Król 
uczy się chętnie, orjentuje się szybko w  w y ­
kładanej lekcji i bardzo starannie oddaje się 
nauce pisania. Zupełnie swobodnie, z królew 
?ką pewnością siebie, um ie się podpisać „M i­
chał król'*-- Bardzo lubi historię Rumunjl, w y- 
py-tujó• częsta  Sauczycicla o- Stttżfgóły 2 ż y ­
cia sw vch  przodków. u  * '  s *-

; Po skończonych lekcjach, m yśli m łodziut­
kiego króla iwtpogadza.ją. się wspom nieniem  
ul-ubieńców.- „M am bo”  już oddawna czeka  za 
drzw iam i. Gdy „P an ”  w ychodzi, a raczej w y ­
biega, rzuca się ku niemu z radosnem szcze­
kaniem  i p row ad zi'n a  dziedziniec. Przed pa­
łacykiem  czekają  już, przyprowadzone przez 
królewskiego m asztalerza, n iecierpliw ie grze­
biące kopyto,mi, w  maleńkim, zgrabnym  za ­
przęgu, „B ubi”  i „Tem es” .

„M am bo”  z glośne-m szczekaniem  wytoiega 
na schody, niczem  m arszałek dworu, w yprze­
dzając króla. Kucyk i radośnie strzygą usza­
mi. Po ch w ili w  drzw iach ukazuje się uśmiech 
n-ięty ch łopczyk, w  ma.rynarskiem ubranku 
i w  b iałym  -kapelusiku na jasno blond w ło­
sach. Pozdraw ia w szystk ich  naokoło w ojsko­
w ym  ukłonem i, nie .krępując się zupełnie 
widokiem  obcych ludzi, w śród -których zw Ykle 
hyw a sporo c iekaw ych  cudzoziem ców  i dzien­
n ikarzy, podbiega ku swym  ulubieńcom, w o ­
ła jąc w esoło „D zień  d ob ry !". Obejmuje ich 
za szy ję  swe mi ćirobnemi rączkam i i oburącz

podaje im z trzym anej przez lokaja tacy cu­
kier.

Dopiero, gdy wszystek cukier z tacy zn ik­
nie. król zwraca się do obecnych, gotów do 
udzielania audiencji. Z wesołą n iefrasobliwo­
ścią dziecka odpow iada na zadawane pyta­
nia. Lecz król się śpieszy, nie m ożna nadlo 
przedłużać rozm owy. N iebawem  też w skazu­
je do powoziku i bierze do rąk ciigle. Tuż za  
nim wsiada guwernantka-Angielka i nieod­
łączny „M am bo” , z  ty lu  zaś zajmuje m iejsce 
lokaj

Powoziik rusza. Król na odjetzdnem przesy­
ła  wszystkim  w ojskow y ukłon. Zanim  zd ąży ł 
n ieco odjechać, z oddali dolatuje odgłos werb­
la, w ygryw a jącego  generalskj marsz. To sta­
cjonowana w  pobliskim  zameczku warta strzel 
ców  alpejskich w ystąpiła  pod broń, p-ezen- 
tując ją  przed m łodocianym  królom, który 
przojeżdżając pozdraw ia sw ych  żo łn ierzy  u- 
ohylen iem  kapelusika.

Jego Królewska Mość raczyła, udać się na 
spacer...

(j.) Ei-0 CONTRA ALE. Walka suchych z mo­
krymi w Ameryce przy sposobności zibh-żającycłi 
się wyborów prezydenta republiki znalazła wyiaiz 
w następujących skrótach i znakach. Należy —  
powiada jeden z dzienników amerykańskich —- 
wziąć pierwszą i drugą -literą nazwiska Hoovera 
i wstawrić pomiędzy nie liczbę 2 Otrzymamy znak 
chemiczny wody, t-o jest II s O. Następnie do skró­
conego imiien-ia Alfreda Smi-tha, to jest „Al", nale­
ży dodać Literę pierwszą jego 0 ugiego imkv'%  
Emanuel, to jest ,,ę“ a otrzymamy ..A le ', nazwę 
porteru ainąielsfcćego. Tak więc znak chemiczny 
w-ody jest wypisany na sztanda-ze suchych, to.jest 
zwolenników prohibicji. W  tym wypadku właści­
wie obydwu obozy są mokre —  tylko jeden zalewa 
s ię ‘wodą, drugi al-koWem wszelakiego rodzaju.

(j ) ILE BERI IN  OBECNIE W Y P IJA  Niemcy 
poFi-adają chwalebny zre^zlą zwyczaj, że wszystk'e 
objawy nawet codziennego .życia starają się ująć 
w mniej lub więcej naukowy sposób, przyczem 
dużą rolę odgrywa statystyka Obecnie orzyszla 
kolej na watkę Derlinczyków z upałami. Otóż — - 
jak stwierdza „Berliner Ta,geb'alt“ —  zapotrzebo­
wanie lodu w  Berlinie wzmogło się diziennte
0 10 tysięcy centnarów ponad przeciętną normę
1 wynosi 40 tysięcy centnarów dziennie. Do -tej 
ilości, dnstarowanej przez fabryki, naie-ży dodać 
lód wyrabiany w domowych gospoda,r«.fwach za 
pomocą małych przyrządów elektcyoznych. Popyt 
n-a te przyrządy stał się tak wielki, że jedna ze 
znanych fabryk wysprzątała4 swó* ealv zapas ma­
łych mo-deli . Wymógł się wv.rób piwa. ale nie 
w tym stopniu, jak się spodziewano. O wiele wię­
cej wzrosła konsumcia wody sodowej lim-oniady 
i wody sellerskiej. W  ka,żdvm ra-zue browary bar- 
Itńfkiesprzedają (ygodinopwo około 100 tysięcy 
nefttoliH-rtMc. Ogromny olbvt na taft zwane bhnle 
piwo, naiiiój łyiedz-o lekki .ą mianowicie 6000 haki 
to-liórńw cl-ńionnie. Spożycie m'ćka wvka,?me 20 do 
25- 'procaot wzrostu i wynos; dziennie 1 i pól 
mtiljona litrów. Zliczywszy wszystkie pl\-nv. to 
otrzymamy dziennie za-potrzebowan-ie w sumie 25 
milionów litrów, to- znaczy, że każdy Borlińczyk 
wyni-śą na d-obe 8 litrów ph-nów. Ale wliczono tu 
naibRższą o'-^VCp, która za-orat-nre sie w ptcny 
w Berlinie. W ' każdym rn.-re wyda,;c nam się, ża 
Bpr'in z.a az-iele wwpi’a płynów.
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